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LIGHWA MIĘSNA, 


Drożyzna wszelkich środków żywności, a 
zwłaszcza mięsa doszła do niebywałych roz- 
miarów. Klika agraryuszów rządząca pań- 
stwem i krajem zamknęła najbezczelniej gra- 
nice państwa nie dopuszczając bydła zagra- 
nicznęgo do Austryi. Austro-Węgry mają dziś 
o 1,500.000 sztuk bydła mniej, aniżeli po- 
trzeby ludności tego wymagają, a minister rol- 
nictwa, mąż zaufania agraryuszów wciąż je- 
szcze broni zamknięcia granic jakąś legen- 
darną zarazą bydła, która dziwnym trafem 
od dziesiątek lat dotykać ma bydło rosyj- 
skie, rumuńskie, a nawet francuskie, choć 
każdy wie doskonale, że o zarazie takiej mo- 
wy niema. 

To też doprowadzona do ostateczności lu- 
dność, a zwłaszcza robotnicy wiedeńscy na 
zgromadzeniach coraz głośniej i groźniej pro- 
testują przeciw lichwie mięsnej. Rząd zaś o- 
bawiając się przykrych następstw, postanowił 
widocznie chwycić się takiego sposobu uspo- 
kojenia ludności, by i wilki agrarne były syte 
i owce-konsumenci cali, mianowicie przez 
zniżki taryfowe ułatwić dowóz bydła z Gali- 
cyi i Węgier do Wiednia i krajów zacho- 
dnich Austryi, a granic nie otworzyć. Tym 
sposobem ceny mięsa w Wiedniu nieco spa- 
dną, a agraryusze galicyjscy i węgierscy nie- 
tylko nie stracą na tej zniżce, ale nawet na 
zwiększonym wywozie i na podwyższeniu cen 
w Galicyi i na Węgrzech zarobią na czysto. 
Rząd, zdaje się, liczy na to, że ludność gali- 
cyjska jeszcze nie zdobędzie się na czyn ener- 
giczny i pozwoli na to, by ją rzucono w pa- 
szczę molocha agrarnego. 

Każdy bowiem zrozumie, że zniżenie taryf 
kolejowych dla bydła galicyjskiego, pożądane 
dla konsumentów wiedeńskich, wyjdzie tylko 
ua korzyść hodowców galicyjskich, ele na 
szkodę galicyjskich konsumentów, zwiększy 
bowiem wywóz bydła z Galicyi i spowoduje 
tu jeszcze większą drożyznę mięsa. 

Jedynym środkiem, mogącym to zrówno- 
ważyć i obniżyć ceny mięsa zarówno w Ga- 
licyi, jak i w Wiedniu, byłoby otwarcie gra- 
nic rosyjskiej i rumuńskiej dla tamtejszego 
bydła. 

Ale rząd austryacki, nawskróś agrarny, te- 
go nie chce zrobić. Minister rolnictwa hrabia 
Auersperg oświadczył niedawne  deputacyi 
agraryuszów, że stale broni i bronić będzie 
ich interesów. 

A już wobec Galicyi rząd zawsze stał i stoi 
na tem stanowisku, że Galicya — to obszar- 
nicy mający w swem ręku Koło polskie; i 
poza tymi obszarnikami rząd nie chee wi- 
dzieć masy ludności galicyjskiej, której inte- 
resy z interesami »reprezentujących« ją w 
Wiedniu obszarników są wprost sprzeczne. 
Galicyę rzucił rząd szlachcicom na pożarcie 
za to, że szlachcice głosują w Wiedniu za 
»koniecznościami państwowemi«. I za to lu- 
dność Galicyi musi odpokutować — głodem. 


Kraków, niedziela 


i8 listopada 1906. i 


. Rocznik XV. 


Organ centrainy polskiej partyi socyaino-demox«ratycznej 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki 
i dni poświąteczne o godz. 10 rano 


Niebywałą drożyznę mięsa, która nas obe- 
cnie gnębi, mamy do zawdzięczenia jedynie 
naszej szlacheckiej reprezentacyi w parla- 
mencie. 
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O rozszerzenie autonomii. 


Wiedeń, 17 listopada. 

W Izbie posłów w dalszym ciągu dyskusyi 
nad $ 7 generalny mowca contra poseł Klo- 
facz wystąpił przeciw żądaniu jednorocznego 
osiedlenia i przemawiał za prawem głosowa- 
nia dla kobiet, tem bardziej, że do sejmu ko- 
biety je mają. 

Po przemowie referentów mniejszości po- 
sła tow. dra Adlera i posła Hrub yego, 
oraz referenta komisyi posła Lóckera przy- 
stąpiono do głosowania i § 7 przyjęto w 
brzmieniu proponowanem przez 
komisyę; zaś wszystkie wnioski mniejszo- 
ści odrzucono. 

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
grupą III, obejmującą resztę postanowień o 
zmianie ustaw zasadniczych, dotyczących re- 
prezentacyi państwa. 

Poseł Metall uzasadnia wniosek mniejszo- 
ści o rozszerzenie autonomii 
jów. Omawia zbawienną działalność autono- 
mii krajów, szczególnie na polu szkolnictwa, 
podnosi, że wniosek jego nie ma na celu o- 
balenia obecnej konstytucyi, tylko usunięcie 
jej niektórych uciążliwości i złagodzenie pe- 
wnych skutkow powszechnego i równego pra- 
wa głosowania. Wobec hasła narodowej au- 
tonomii w krajach mowca zachowuje się dość 
sceptycznie. Przytacza sprawy, jakieby we- 
dług jego wniosku miały przypaść kompeten- 
cyi krajów, zwłaszcza sprawy rolnicze. Pod- 
nosi, że tąkie uregulowanie kwestyi językowej 
powinno być zastrzeżone ustawodawstwu kra- 
jowemu i prosi o przyjęcie jego wniosku 
mniejszości. 

Poseł dr Kos (Rusin) oświadcza, że kwe- 
stya rozgraniczenia kompetencyi ustawodaw- 
czej nie stoi w żadnym związku z reformą 
wyborczą. Z winy Koła polskiego komisya re- 
formy wyborczej przekroczyła swój zakres 
działania. Omawia dotyczącą uchwałę komi- 
syi i oświadcza, że klub ruski głośno 
protestuje przeciw wszelkiemu 
rozszerzaniu zakresu działania 
sejmów, specyalnie galicyjskiego, jednakże 
nie dlatego, jakoby zastępcy Rusinow byli 
centralistami. Także oni są zdania, że kom- 
petencya między centralnem a autonomicz- 
nem ustawodawstwem powinna być odpowie- 
dnio rozdzieloną; jednakże w praktyce cho- 
dzi tylko o to, czy sejmowi galicyjskiemu ma 
być przyznaną !szersza kompetencya. Temu 
pytaniu muszą Rusini zaprzeczyć. Raczej na- 
leżałoby kompetencyę sejmu galicyjskiego ście- 
śnić, gdyż sejm ten jest w zupełno- 
ści opanowany przezszlachtę pol- 
ską. Przy składzie tego sejmu jest rzeczą 
zupełnie naturalną, że wszystkie sprawy za- 
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Ogłoszenia (inseraty) 
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowege 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dła zamiejsco- 
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 
scowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwia:a 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


łatwiane bywają wyłącznie w intere- 
sie właścicieli wielkich dóbr ziem- 
skich i narodu polskiego, zaś interesy na- 
rodu ruskiego stale w sejmie galicyjskim by- 
wają upośledzane. Wobec tego Rusini muszą 
się sprzeciwiać wszelkiemu rozszerzeniu au- 
tonomii, tak długo, jak długo idea narodowej 
autonomii nie zostanie urzeczywistnioną; albo 
przynajmniej sejm galicyjski zmieni swój o- 
becny skład, a Rusinom będzie daną możność 
strzeżenia w sejmie zarówno interesów kla- 
sowych, jak i narodowych. 


Poseł Etz (centrum kat.) oświadcza, że nie 
może się zgodzić na reformę wyborczą, po- 
nieważ już samo pomnożenie liczby posłów 
przyczyni się do tego, że parlament nie bę- 
dzie zdolny do pracy(?). Obawia się także 
niebezpieczeństwa dla Niemców i przewiduje 
utworzenie się większości słowiańsko-niemie- 
cko-liberalnej. Mowca widzi w okoliczności, 
że korona w sposób niekonstytucyjny stara 
się o urzeczywistnienie reformy wyborczej, 
skłonność do kupienia sobie za każdą cenę 
większości. Oświadcza się za rozszerzeniem 
kompetencyi sejmów. Głosować będzie w 
pierwszej linii za wnioskiem posła Metalla, 
a w razie jego odrzucenia za wnioskiem ko- 


isyi. 

Poseł Herold (młodoczech) oświadcza, że 
stronnictwo jego będzie głosowało za. wnio- 
skiem Metalla i komisyi. Powszechne, równe 
i bezpośrednie prawo głosowania doprowadzi 
do świadomości, że Izba ta nie będzie mogła 
nic skutecznego zdziałać, póki nie ulży się jej 
wielu ciężarów, a kompetencyi jej nie zacie- 
śni na korzyść sejmów. Jeżeli wniosek auto- 
nomiczny komisyi zostanie przyjęty, rząd musi 
sejmom przedłożyć także nowoczesną refor- 
mę ordynacyi krajowej, w której powinna być 
ustawowo unormowana odpowiedzialność kra- 
jowych władz wobec sejmów. 

Pose}, wogler przemawiał przeciw wniosko- 
wi komisyi. 

Poseł Kubik składa co do wszystkich wnio- 
sków o autonomię, z polecenia polskiej 
partyi ludowej, oświadczenie, w którem 
zaznacza, że partya jego pragnie rozszerzenia 
autonomii, ale równolegle ze zmianą 
ordynacyi wyborczej krajowej na 
podstawie powszechnego,równego, 
bezpośredniego i tajnego prawa 
głosowania. Rozszerzenie kompetencyi 
sejmu w jego obecnym układzie wzmocniłoby 
tylko dotychczasową egoistyczną gospodarkę 
klasową, przez którą cały lud jest strasznie 
obciążony. 

Poseł Starzyński wskazuje, że wnioski, bę- 
dące w obradach, wprawdzie mają pięknie 
brzmiące miano wniosków autonomicznych, 
w rzeczywistości jednak nie zawierają żadne- 
go rozszerzenia autonomii, mimo, iż to było- 
by koniecznera. Wnioski mają na celu tylko 
zabezpieczenie tych praw, które przysługują 
sejmom już na podstawie dzisiejszych ustaw. 
(Potakiwania u Polaków). Najlepszym tego 
dowodem jest okoliczność, że wnioski nie do- 


tykają wcale $ 11 ustaw zasadniczych, który 
normuje zakres działania Rady państwa. 

Do tego bardzo skromnego kroku może nie 
byłoby przyszło, gdyby reforma wyborcza nie 
była otworzyła oczu, że stoimy w przededniu 
jeszcze dalszego wielkiego kroku w kierunku 
centralistycznym (?). Parlament, wybrany na 
podstawie powszechnego, równego, tajnego i 
bezpośredniego prawa głosowania, jest skłon= 
ny do przecenienia swych sił. Tego dowodzi 
historya wszystkich parlamentów, które po 
wielkiej reformie na podstawie wolnościowo 
brzmiących haseł zostały do życia powołane. 
Nie mówiąc o XVII. i XVIIL. stuleciu, ani o 
Anglii lub Francyi, przypomnę tylko austrya- 
cką konstytuanię z r. 1848 i 1849, parlament 
frankfureki i wreszcie Dumę rosyjską. 

Następnie poseł Starzyński szczegółowo wy- 
kazuje, że zaproponowane brzmienie $ 12 
rzeczywiście odpowiada zamiarom ustawo- 
dawcy z roku 1867. 

Mowca kończy apelem do Izby, aby uchwa- 
lita wniosek autonomiczny komisyi reformy 
wyborczej, który jest tylko pierwszą próbą 
na polu kultury krajowej i organizacyi we- 
wnętrznej administracji i ani autonomicznym, 
a tem mniej federalistycznym nie jest. 

Na tem obrady przerwano. 

Na końcu posiedzenia odczytano jeszcze 
9 wniosków nagłych, które wnieśli hr. Stern- 
berg (6) i poseł Tavczar (3). 

Koniec posiedzenia o godz. 9 wieczorem. 


O ochronie wolności wyborów. 
Wiedeń, 17 listopada. 

W dalszym ciągu wczorajszej debaty przy- 
stąpiono do wniosków posłów Ferjancica 
i Steina, postawionych do $ 4, a zawiera- 
jących t. zw. paragraf kaznodziejski. 

Minister sprawiedliwości dr Klein zauważa, 
że nie jest rzeczą przypadkową, że przedło- 
żenie rządowe nie zawiera żadnych postano- 
wień, któreby oczowiadały wnioskowi posłów 
Ferjancica i Steina. Przedłożenie rządowe Kta- 
dzie wielką wagę na to, aby z okazyi ustawy 
o ochronie wolności wyborczej jak najmniej 
zmieniać w istniejących ustawach i unikać 
wszystkiego, coby w tej ustawie wprowadzało 
specyalne postanowienia karne, zwrócone prze- 
ciw poszczególnym stanom lub zawodom. 
Tem mniej wydaje się to dopuszczalnem z te- 
go powodu, że ustawa, nad którą toczą się 
obrady, stoi w ścisłej łączności z reformą wy- 
borczą, która ustanawia pewną równość pra- 
wną pod względem politycznym. 

Wniosek Ferjancica odrzucono. 
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Przegląd polityczny. 
Ruch wśród Boerów. — Marokko. — Serb- 

skie armaty. 

W ubiegłym tygodniu zaalarmowany został 
świat polityczny wiadomością, że wśród Boerów 
wybuchło powstanie przeciw panowaniu angiel- 
skiemu. Rozchodzi się o to, że niejaki Ferreira, 
były wojskowy z czasu wojny w południowej 
Afryce, z kilkunastu zwolennikami przeszedł z 


Ze wspomnień socyalisty. 


Jako VIH tomik „Życia“ wyszły z druku 
„Wspomnienia z łat 1888—1892“ tow. An- 
toniego Humnickiego, który w owym czasie, 
przed założeniem P. P. Są działał w War- 
szawie i Łodzi jako członek „Związku robo- 
tników polskich*. O tym okresie ruchu so- 
cyalistycznego w Polsce mamy dość mało 
dokładnych wiadomości, bo „Związek robo- 
tników* nie pozostawił po sobie prawie ża- 
dnych dokumentów. Tem cenniejsze są więc 
wspomnienia tow. Humnickiego, które — pi- 
sane barwnie i żywo — dają obraz poglądów 
i działalności „Związku“, oraz opis krwawego 
strejku łódzkiego w r. 1892. Z tych wspo- 
mnień pozwalamy sobie przedrukować tu 
rozdział pierwszy, przedstawiający życie war 
szawskiej młodzieży uniwersyteckiej w r. 
1888/9, oraz ewolucyę autora i jego kolegów 
do socyalizmu. 
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Przyjechałem do Warszawy na jesieni 1888 
roku, aby się zapisać w poczet studentów 
uniwersytetu i już w parę tygodni później 
byłem na zebraniu t. zw. kółka. Każde kółko 
składało się z byłych wychowańców jednego 
i tego samego gimnazyum i wybierało przed- 
stawiciela; zebranie przedstawicieli kółek sta- 


nowiło koło studenckie z wybieralnym pre- 
zesem, instytucyę nawpół jawną, do której 
należała inicyatywa w sprawach ogólno-stu- 
denckich. Do kółek niedopuszczani bywali 
tacy, na których z czasów gimnazyalnych 
ciążyły jakieś wykroczenia przeciw koleżeń- 
stwu; natomiast wychowańcy gimnazyów z 
odległych prowincyj, którzy z powodu małej 
ich liczby nie mogli stworzyć odrębnego kól- 
ka, przyjmowani byli do kółka, z którem 
sympatyzowali; my Kielczanie mieliśmy wśród 
siebie kolegę Wasilkowskiego z Wołynia, bo 
gimnazyalnego kólka żytomierskiego naonczas 
nie było wcale. 

W tradycyach radykalniejszej części stu- 
dentów żyły jeszcze wspomnienia zaburzeń 
„apuchtinowskich"*, jeszcze starsi studenci 
mieli prawo noszenia dawnego umunduro- 
wania, ale gorętsi byli wydaleni za te wła- 
śnie zaburzenia, tak, że większość słabo reago- 
wała na represye ministeryum oświaty. _ 

Najwyraźniej się to okazało przy dysku- 
syach o solidaryzowaniu się z ruchem na 
uniwersytetach rosyjskich (mającym na celu 
zdobycie autonomii uniwersyteckiej), przyczem 
konserwatywna większość miala przewagę. 
Wywołało to nawet wystąpienie części stu- 
dentów z koła, które i bez tego pędziło ży- 
wot suchotniczy, wkrótce zaś potem prawie 
że istnieć przestało. 

Ogół studentów można było podzielić na 
dwie kategorye: karyerowiczów i ideowców ; 


pośród tych ostatnich bezwzględną przewagę 
mieli patryoci, ale i pomiędzy nimi można 
było odróżnić kilka odcieni aż do radykal- 
nych* ludowców, zwolenników ówczesnego 
„Głosu*. Zdecydowani socyaliści stanowili 
wyjątki; częściej już spotykało się takich, co 
jak ja np., wahali się między patryotycznem 
chłopomaństwem i czemś podobnem do so- 
cyalizmu. 

Kółka studenckie miały za zadanie samo- 
kształcenie, przyczem większość z ni'h za 
przedmiot studyów obierała literaturę © hi- 
storyę Polski, a tylko nieliczne zajmowały 
się naukami społecznemi. Dla niektórych z 
nas samokształcenie nie było nowością, bo 
już w ostatnich klasach w gimnazyach mie- 
liśmy coś podobnego; wadliwość ówczesnego 
programu średnich kół rządowych zniechęcała 
do nauki połowę uczniów klas wyższych, a 
jeśli dodać do tego jej tendencyjna fałszy- 
wość i wziąć pod uwagę, że szkola miała 
być środkiem rusyfikacyi, to latwo pojąć, że 
większość uważała zajęcia szkolne tylko za 
zło konieczne, bez którego nie można osią- 
gnąć upragnionego świadectwa dojrzałości. 
W jednostkach szlachetniejszych budził się 
protest, myśl krytyczna pojmowała ohydę 
takiego stanu rzeczy i, jako potrzeba ducho- 
wa, zjawiały się małe zebrania, pogawędki, 
wspólne czytanie książek, a potem referaty — 
słowem tajne kółka samokształcenia uczniów 
gimnazyałnych. I nie mogło być inaczej: nie 


nie mogło być robione jawnie, bo, jeśli jako 
wyjątek trafil się nauczyciel uczciwy i spró- 
bował mówić nam prawdę, to wkrótce zo- 
stawał zdegradowany; taki los spotkał np. 
zmarłego przed kilku laty A. G. Bema, zna- 
weę historyi powszechnej i literatury pol- 
skiej, i innych jemu podobnych. Tak było na 
prowineyi, tak też było i w Warszawie w 
średnich zakładach naukowych. 

Zebrania studenckich kółek samokształcenia 
odbywały się również nawpół jawnie; pilno- 
wano się tylko, aby nie wchodzić i nie wy- 
chodzić gromadnie i aby się często nie zbie- 
rać w jednem i tem samem mieszkaniu. Da- 
leko więcej ostrożności trzeba było zachowy- 
wać przy większych zebraniach, do których 
dawała powód rocznica powstania listopado- 
wego; jedno z takich właśnie zebrań, czyli 
tak zwana „Listopadówka*, odbyła się w na- 
szem studenckiem mieszkaniu i miała decy- 
dujący wpływ na urobienie się moich prze- 
konań. 

Do kółka naszego należał Aleksander Ma- 
chajski, naówczas gorący patryota, który o 
jakieś dwa lata wcześniej ode mnie przyje- 
chał do Warszawy i mial już stosunki w sfe- 
rach rzemieślników i wykwalifikowanych ro- 
botników, wśród których organizował t. zw. 
kółka wykładowe. Przedmioty wykładów w 
takich kółkach zależały głównie od woli słu- 
chaczów i najczęściej nosiły charakter ogól- 
no-kształcący, ubocznie zaś tyłko w rozmo- 
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sam toryum niemieckiej kolonii do Transwaalu i 
asi dowa? wywołać jakiś rach. Okazało się jednak, 

- Boerowie nie dadzą się nakłonić do rozpoczę- 
„la nowej wojny z Anglią. Ferriera nie znalazł 
ochotników i musiał ze swą garstką przerzucić 
się do stepów, Ścigany przez policyę kolonialną. 
Zdarzyło się wprawdzie, że ten i ów Boer mie- 
szkający na pustkowiu i nie mający wskutek te- 
ge pojęcia o rzeczywistym stanie rzeczy połączył 
się z Ferreirą, ale ogół pozostał spokojnym. Ba, 
nietylko że nie pomagają Ferreirze, ale najwy- 
bitniejszy z generałów burskich, Ludwik Botha, 
były naczelny ich komendant, ofiarował rządowi 
angielskiemu swe usługi w cela stłumienia ru- 
ehawki. Opinia publiczna w Anglii przypisuje 
ruch ten Niemcom, gdyż Ferreira na ich tery- 
toryum uzbroił swą bandę, stamtąd przeszedł do 
kołonii angielskiej i tam skieruje się w chwili, 
gdy zagrażać mu będzie niebezpieczeństwo osa- 
ezenia. 

Pisma francuskie, w pierwszym rzędzie „Temps“, 
przynoszą udzielone im przez posła francuskiego 
Regnaulta wiadomości o sytuacyi w Marokku. 
Rząd marokkański (Maghzen) utracił w kraju ca- 
łą swą powagę, wysocy dygnitarze, jak n. p. 
znany Rajzuli, zachowali swe rozbójnicze nawy: 
ezki, cudzoziemcy nie mogą liczyć na opiekę 
rządu. 

Państwa europejskie, przedewszystkiem Fran- 
cya i Hiszpania, wysłały wprawdzie do wód ma- 
rokkańskich okręty wojenne, ale te mogą coś 
zdziałać tylko na wybrzeżu, podczas gdy we- 
wnątrz kraju anarchia coraz bardziej się rozsze” 
rza. Wyniki konferencyi w Algeciras nie mogą 
jeszcze wejść w życie, ponieważ z 12 intereso- 
wanych państw 5 nie podpisało jeszcze konwen- 
cyi, mimo to ma niezadługo zacząć funkcyono- 
wać międzynarodowa policya pod wodzą szwaj- 
earskiego oficera, a także bank marokkański po- 
dejmie swe czynności. Trzeba będzie energicznych 
fredków, aby zapobiedz wybuchowi „wojny świę- 
tej“, którą Rajzuli przygotowuje dla wyparcia 
obeych wpływów. 

Umowa zawarta przez Serbię z francuską fa- 
bryka Schneidra w Creuzot o dostawę armat 
wywołuje wielkie wzburzenie w wojskowych sfo- 
rach Austryi. Utrzymują one, że ilość zamówio- 
nych bateryj stanowczo przekracza potrzebę armii 
serbskiej, zatem nadwyżka przeznaczoną jest dla 
kogo innego. Tym innym jest kaiążę Mikołaj 
ezarnogórski, który zawarłszy w zeszłym roku 
konwencyę wojskową z Serbią, wymówił sobie 
artyleryę dla swej armii, ponieważ sam nie miał 
ani pieniędzy, ani kredytu na ich zakupno. Ser- 
bia zamówiła 60 bateryj polnych i 9 górskich, 
podczas gdy dotąd posiadała tylko — i to prze- 
ważnie na papierze — 46 bateryj polnych. Za- 
mówiono więc ogółem 436 armat, co na siłę 
zbrojną, w czasie pokoju wynoszącą 27.412 lu- 
dzi, jest nieproporcyonalną cyfrą. ~: l 
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Zjazu metalowców. 


Dnia 11 bm. rozpoczął się we Wiedniu 
ósmy kongres metalowców austryackich. — 
Przybyło 261 delegatów, z tego 160 z poza 
Wiednia. Imieniem państwowej komisyi za- 
wodowej jawili się tow. Hueber i Smitka, 
imieniem zarządu partyjnego tow. Winarsky, 
oprócz tego delegaci rozmaitych stowarzyszeń 
i goście zagraniczni. Po wyborze tow. Exne- 
ra i Smutnego przewodniczącymi, nastąpiły 
powitania kongresu. Przemawiali: tow. Hue- 
ber imieniem komisyi zawodowej, tow. Stei- 
aer imieniem praskiej komisyi zawodowej, 
tow. Winareky imieniem zarządu partyjnego 
tow. Pólzer imieniem niemieckiego i tow. 
Tomaszek imieniem czeskiego komitetu wy- 
konawczego, tow. Werner imieniem związku 
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metalowców w Niemczech, tow. Hansen imie- 
niem związku duńskiego, tow. Ormestad (Nor- 
wegia), tow. Johansson (Szwecya), Banczak 
(Węgry), Brunner (Szwajcarya) itd. 

W drugim dniu obrad uchwalono porzą- 
dek dzienny, obejmujący 1) sprawozdanie za- 
rządu (referent Exner), 2) sprawozdanie kon- 
troli (referent Gillar), 3) sprawozdanie komi- 
syi kontrolującej (referent Sellner), 4) sprawy 
organizacyjne (referenci Beer, Domes, Tayerle 
i Hornof), 5) zmiana statutu (referenci Exner 
i Weska), 6) taktyka przy strejkach (referenci 
Drechsler i Weska), 7) wybory, 8) prawo ko 
alicyjne (referenci dr Ingwer i Tayerle). 

Referent do punktu 1) tow. Exner wyka- 
zuje, że organizacya w ostatnim roku wzro 
sła. Liczba członków wzrosła z 46.515 na 
53.200, odbyto 1889 zgromadzeń mężów za- 
ufania, 5167 zgromadzeń poufnych i 1775 
warsztatowych. W r. 1905 wydano: wspar- 
cia dla bezrobotnych 162.796 K, podróżne 
19.156 K, w nagłych wypadkach 22.078 K., 
koszta pogrzebowe 3.2800 K, obrona prawna 
12.568 K, razem 219.876 K. 

Po przyjęciu sprawozdania i udzieleniu ab- 
solutoryum nastąpił referat tow. Beera, re- 
daktora „Metallarbeitera*, o sporze narodo- 
wościowym w organizacyi zawodowej z po- 
stawieniem rezolucyi, że jedność organiza- 
cyi zawodowej jest warunkiem  zwycię- 
stwa proletaryatu. Co do rozdziału wkładek 
zaproponował, że od 1 stycznia 1907 zarząd 
centralny będzie odsyłał wkładki z Czech do 
komisyi zawodowej w Pradze. Taki sam re 
ferat w czeskim języku wygłosił tow. Tayerle 
i zaproponował identyczną rezolucyę, którą 
po dłuższej debacie uchwalono wszystkimi 
głosami przeciw 8. 

Po powitaniu kongresu przez angielskiego 
delegata Taylora wygłosił tow. Domes sekre- 
tarz związku metałowców, referat o organi- 
zacyi, który tow. Hornaf powtórzył w języku 
czeskim. Postawili oni wnioski w sprawie 
wkładek, mężów zaufania, wsparć na wypa- 
dek choroby. Specyalnie co do Galicyi pro- 
ponuje referent wydawanie organu fachowego 
w języku polskim dla lepszej agitacyi wśród 
metalowców polskich. Wszystkie wnioski na 
razie przekazano komisyi dla zdania sprawo- 
zdania w plenum. 

Po debacie nad zmianą statutów wygłosił 
tow. dr Ingwer, doradca prawny związku re 
ferat o prawie koalicyjnem, który uchwalono 
wydać w osobnej broszurze. 


Z sali sądowej. 
Morderstwo w roku 1902. 
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W dalszym ciągn wczorajszej rozprawy od- 
czytano zeznania Węża, złożone w śledztwie w 
1901 r. Już wówczas Wąż był podejrzany o 
współudział i dlatego prokurator sprzeciwił się 
jego zaprzysiężeniu. Lekarz sądowy prof. dr 
Wachholz odczytał orzeczenie o ogiędzinach 
zwłok Doktorowej. 


Czwarty dzień rozprawy. 

Prokurator dr Tokarz w krótkiem przemówie- 
niu uzasadnia oskarżenie, poczem przemawiali 
obrońcy dr Przeworski (za Węża) i dr Lewicki 
(za Stachurska). Przewodniczący radca Raczyń- 
ski wygłosił treściwe resume, poczem przysięgli 
udali się na naradę nad dwoma postawionymi im 
pytaniami: 1. Czy Wąż dopuścił się zbrodni na: 
sadniczego skrytobójczego morderstwa. 2. Czy 
Stachurska nasadziła Węża do popełnienia po- 
wyższego czynu przez namowę, doradę i pou- 
czenie. 


NAPRZOD 


Wyrok. 

Przysięgli zaprzeczyli jednogłośnie obydwa py- 
tania, wobec czego trybunał wydał wyrok u- 
walniający. 

Prokurator nie zgłosił zażalenia nieważności, 
a Wąż i Stachurska zostali wypuszczeni na wol- 


ONIKA. 
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Nowiny krakowskie. 


Drożyzna węgla stała się wprost klęską, 
szczególnie dla ubogiej ludności. Prywatni han- 
dlarze każą sobie płacić po 65 ct. za cetnar 
węgla zmięszanego do połowy z kamieniami i 
miałem, a wozy z miejskim węglem stały się 
rzadkością. Tam zań, gdzie się raczą pokazać, 
sprzedają swój towar tylko wybranym albo tym, 
którzy się roznosicielom opłacą. Dotąd miejski 
skłąd wymawiał Bię małą dostawą z powodu 
braku wagonów; teraz brak ten częściowo przy- 
najmniej ustał, możnaby więc wysyłać na miasto 
więcej wozów i to pəd ścińlejszą kontrolą 

Prywatni zań handlarze wyzyskują te wszy- 
stkie okoliczności, aby żądać za swój towar nie- 
słychaną cenę; co będzie dopiero z nastaniem 
mrozów? Wzywamy odnośne czynniki, aby na 
tychmiast coś zaradziły, jeżeli niema przyjść 
wprost do wybuchu rozpaczy wyzyskiwanej lu- 
dności. 

Komisya drożyżniana Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem II wice 
prezydenta Sarego. Przeprowadzono dyskusyę nad 
wnioskami postawionymi w Radzie miejskiej na 
posiedzenia dnia 27 września i polecono magi- 
stratowi, aby zebrał dalsze materyały, odnoszące 
się do dzisiejszych cen mięsa, oraz by wypraco- 
wał nową kalkulacyę w sprawie prowadzenia ja- 
tek miejskich. 

Zbieranie materyałów przez magistrat potrwa 
znowu z pół roku, a tymczasem pp. rzeźnicy u- 
stanawiają dowolne ceny. Od kwietnia b. r., od- 
kąd jatki miejskie zamknięto, było dość czasu 
na kalkulacye. Ale twierdzimy stanowczo, że 
wszelkie obrady komisyi prowadzone są tylko dla 
zamydlenia ludności oczu; jak nie z nich dotąd 
nie wynikło, tak i nadal nie nie uradzą, żeby 
broń Boże nie urazić p. Bialika i sp. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 5 wieezorem. Na porządku 
dziennym znajduje się sprawa czyszczenia miasta. 

„Obława* policyjna. W piątek między go- 
dziną 8 a 9 wieczorem można było być świad- 
kiem „urzędowania“ na ulicach agentów policji 
w asystencyi żołnierzy. policyjnych.  Do- przecho- 
dzących najspokojniej kobiet, przeważnie ze sfer 
robotniczych, przystępował agent policyjny i po 
lakonicznem zapytaniu: „Jak się pani nazywa, 
gdzie pani mieszka“, oświadczał: „o znamy, zna- 
my“ i stojącemu obok żołnierzowi polivyjnemu 
cisnąwszy przez zęby „brać!*, szedł dalej. 

Urzędowanie takie np. na ulicy Szewskiej wy- 
woływało oburzenie wśród publiczneści, gdyż 
aresztowano najspokojniejsze kobiety, idące po 
robocie do domu. Wstrętny ten zwyczaj „obła- 
wy“ ma na celu zwalczanie niereglementowanej 
prostytucyi. Jest on jednakowoż zarówno bez 
sensowny, jak i barbarzyński. Albowiem ani pro 
stytncyi tajnej nie może usunąć, ani też do pod 
niesienia moralności i zdrowotności w niczem się 
dotąd nie przyczynił, a jako gwałt, niezgodny z 
konstytucyjną zasadą wolności osobistej musi re- 
glementacya w konsekwencyi doprowadzać do 
„systemu Riehl*. Wkońcu aresztowanie każdej 
kobiety z ludu, która szpielowi w drogę wejdzie, 


wach poruszano tematy społeczne i polity- 
ezne. Otóż Machajski zaproponował mi wla- 
śnie wykłady w jednem z takich kółek, na 
co się też zgodziłem i na „Listopadówkę* do 
maszego mieszkania zaprosiłem jako gości 
dwóch rzemieślników z tego kółka. 

Czekała mię jednak niespodzianka: moi 
znajomi przyprowadzili ze sobą dwie nikomu 
z nas nie znane osobistości; byli to, jak się 
pózniej okazało, B. Jędrzejowski i S. Kochań- 
ski, a dla mnie było to pierwsze spotkanie 
z działaczami socyalistycznymi. 

Machajski przygotował referat o znaczeniu i 
charakterze powstania 31 r.; referat był ob- 
szerny, sumiennie i z talentem opracowany, 
to też pozyskał ogólne uznanie słuchaczów. 
B. Jędrzejowski, który wystąpił jako oponent, 
był wówczas jeszcze bardzo młodym czło- 
wiekiem i miał zadanie nie lada w szermierce 
przeciwko całemu zgromadzeniu; to też zda- 
wało nam się, że przewaga była na naszej 
stronie. Ale w kilka dni później przekonałem 
się, że, co do mnie, to skłaniam się coraz 
wyraźniej ku przeciwnemu punktowi widze- 
mia, w parę zaś tygodni później wystaralem 
się już o nielegalną literaturę, o broszurki w 
czerwonych lub czarnych okładkach, na któ- 
rych było wydrukowane: „Wydawnietwo Wal- 
ki klas, Organizacya Proletaryat". ! 

Moi współlokatorowie, oburzając się na 
mnie za niebezpieczeństwo, na jakie ich na- 
rażam, czytywali je ukradkiem, ale wymagali 
odemnie, abym je na noc usuwał z mieszka- 


nie była zbyt przesadną, bo właśnie pod koniec 
tegoż roku odbyły się masowe aresztowania 
członków „Prolełaryatu'*. 

Tow. Jędrzejowskiego spotkałem potem za- 
ledwie parę razy; za to z Kochańskim za- 
warliśmy bliższe stosunki — ale dopiero zna- 
cznie później, w cytadeli warszawskiej. 


Tak więc, charakteryzując swoje ówczesne 
przekonania, mógłbym się nazwać, jak się 
teraz mówi, sympatykiem „Proletaryatu*, to 
też, kiedy na jednem z większych zebrań 
studenckich mniej więcej w tym okresie cza- 
su spotkałem F. Perla, o którym uprzednio 
słyszalem jako o socyaliście, ucieszyłem się 
niezmiernie. Pamiętam, że deklamował on 
mało jeszcze wtedy znany wiersz: „Czego 
chcą oni*, a jego wyrazista, blada twarz i 
sam sposób deklamowania silne na słucha- 
czów czyniły wrażenie. Kiedy potem zaczął 
gromić „narodowców*, sekundowałem mu za- 
pamiętale. 

Pomimo dość silnego wpływu, jaki wy- 
wierali na nas, kielczan Machajski i Wasil- 
kowski — obaj narodowcy, moja zmiana 
przekonań nie była faktem odosobnionym, 
bo zdaje się w tym właśnie czasie i mniej 
więcej taką samą ewolucyę umysłową, cho- 
ciaż pod wpływem innych warunków, prze- 
szli dwaj jeszcze studenci z naszego kółka: 
J. Stróżecki i A. Kochnowski. 

Opisana powyżej walka prądów w kółkach 
studenckich była naówczas typową dla wszy- 
stkich mniej więcej kółek prowincyonalnych, 


nia na schody, rozkładając je pod dywanem. ja zapewne i dla warszawskich; w każdym 
Zresztą okazało się wkrótce, że ostrożność ta ! razie wiem, że to samo odbywało się w kól- 
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kach płockiem i siedleckiem, z których człon- 
kami lączyły mię stosunki osobiste. 

Dla mojego rozwoju umysłowego pierwszy 
rok pobytu w uniwersytecie i ścieranie się 
zdań w kółkach miało duże znaczenie; szko- 
da tylko, że z powodów osobistych musia- 
łem na rok następny opuścić Warszawę, u- 
dając się na wieś w Pultuskie, jako nauczy- 
ciel dzieci pewnego obywatela. Być może na- 
wet, że rok ten przepadłby dla mnie zupeł. 
nie, gdyby nie ta okoliczność, że poprzedni- 
kiem moim był I. Daszyński, który tam był 
aresztowany i, siedział około pół roku w po- 
bliskiem więzieniu powiatowem, aż do wy- 
dania go władzom austryackim, i że myśl o 
tem nie pozwalała mi całkowicie uśpić się 
atmosferą wiejskiego zacisza. Poznajomiłem 
się właśnie wtedy potrochu z historyą rosyj 
skiego »chożdienia w narode i rezultat był 
taki, że zapragnąłem się trochę poduczyć ko- 
wałki. Wprawdzie miejscowy kowal nie bar- 
dzo wierzył w moją chęć do nauki, podej- 
rzewając mię raczej o zaloty do swej córki, 
ale ostatecznie nauczył mię trochę bić mło- 
tem, choć zapewne nie przypuszczał, że mi 
się to potem rzeczywiście przyda. Ale litera- 
tura „narodniczestwa* nie wywarła na mnie 
głębszego wpływu ; jakkolwiek rzadko bywa- 
łem w Warszawie, wiedziałem jednak o tak 
zwanym „naukowym* kierunku w socyali- 
zmie, zajmowała mię ta kwestya i, kiedy je- 
sienią r. 1890 znowu zjawiłem się na grun- 
cie warszawskim, byłem częściowo przygoto- 
wanym do przyjęcia nowych idei. 
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jest bezprawiem i oburzającem nadużyciem. Czas- 
by jnż było koniec położyć temu barbarzyństwe. 

Ucieczka ze szpitala. Aresztowany przed 
kilku dniami za cały szereg kradzieży Sehkapse 
Baranek z Królestwa odany został z powodu 
choroby do szpitala. Stąd jednak, korzystają 
widocznie z braka dozoru, uciekł. 

Kwiatki z ubezpieczenia robotników od wy- 
padku. Z Podgórza piszą nam: W czerwcu b. r. 
przy budowie kościoła parafialnego w Podgó- 
rzu załamało się rusztowanie, przyczem 2 mœ- 
rarzy odniosło ciężkie obrażenia tak, że tydzień 
musieli przeleżeć w szpitalu. Sprawa poszła przed 
sąd Dla odwrócenia winy od majstrów udał się 
Szczepan Grochowski, podmajstrzy, do leżących 
w szpitalu Stan. Gadochy i Józefa Bila, a ezę- 
stając obficie wódką i papierosami, zmuszał ich 
do fałszywego zeznania, jakoby murarze, którzy 
przedtem wymówili mn pracę, ze złości edbili 
w nocy klamry z desek, co następaie spowede- 
wało katastrofę. Dla lepszego zaś porozumienia 
się co do zeznawania przed sądem mieli się pe 
chorobie udać do majstrów. łnaczej, gdy tego mie 
uczynią, majstrowie wydalą ich z roboty. Nie tu 
jednak nie wskórawszy, ehwycili się majstrowie 
innych środków: Gładocha nie otrzymał wezwania, 
a Bilowi na rozprawie ustawicznie przerywane 
w zeznaniu tak, że ten nie mógł wszystkiege 
wypowiedzieć, nie też dziwnego, że majstrów 
uwolniono. 

Repertuar teatru miejskiego w Kra- 
kowie 

Sobota: „Sherlock Holmes", komedya w 4 aktach 
według Doyl:'a i Gillet'a (nowość). 

Niedziela o godz. 8 po po udniu: „Oj młody, mła- 
dy , komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry (syna), cemy 
zniżone do poł wy; o godz. 7 wieczorem: „Nherlock 
AHolmes*, komedya w 4 aktach według Doyle'a i 
ui'let'a. 

Poniedziałek : „Dożywocie“, komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry. 

Wtorek: „Sherlock Holmes“, komedya w 4 aktach 
według Conan Doyle'a i Gillet'a. 

r da: „Rewizor z Petersburga", komedya w 6 
akiach N. G gola (popularne). 

Czwartek: „Ziakochana*, komedya w 3 uktach Jerze- 
go de Porto-Riche. 

Piątek: teatr zamknięty. 

Sobota: „Amfitrye*, komedya w3 aktach Moliera, 
przekład wierszem Fran. Zabłoo iego. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Ach o Zako- 
pane! , krotochwila w 8 aktach © Kraatza i M. 
Neala (ceny zniżone do połowy); o godz. 7 wie- 
czorem: „Amfitryo*, komedya w 3 aktach Moliera, 
przekład wierszem Fran. Zabłockiego. 

Uniwersytwdt tudaow;y uu A. Mickiewi- 
cza w Krakowie. 

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego, przy ul. 
Franciszkańs iej, jatro od godziny 7'/, du 8'/, wieczę- 
rem: p. T. Ulanowski: „U źródeł pozywityzna 
warszawskiego”. 

biulioteka Uniwersytetu ludowego, 
Czytelnia pism oraz Biure perady mie 
ści się przy ulicy Grodzkiej 48, LL p. 

Biblioteka otwarta w dni powszednie od gedz. 
11—1 i 8 -9. a w niedziele i święte od 9—1. 

Ozytelaia pism- otwarta w dni powszednie ad 
godz, Il-1 i od 8-9, a w niedziele i święta ed 
godz. 9—1 i od 3—9. 


Nowiny lwowskie. 


Przeciw wysługiwaniu się caratowi. Partya 
Bocyalno-demokratyczna zwołuje zgromadzenia lu- 
dowe na niedzielę o godz. 10 rano do sali me- 
talowców. Na porządku dziennym: „Prześlade: 
wanie emigrantów a prawo gościaności*. 

Kółko robotnicze lwowskiej „Spójni“. Socya- 
listyczaa młodzież uniwersytetu i politechniki, 
zjechawszy do Lwowa z nowym rokiem akade- 
mickim, przystąpiła do dalszej, systematycznej 
pracy społecznej, jak lat poprzednich. W ubiegłą 
sobotę odbyło Bię konstytuujące zebranie 6. aw. 
„Kółka robotniczego* w łonie stowarzyszenia poł- 
skiej młodzieży postępowej „Spójni*. Kółke te 
ma za sobą wcale chlubne świadectwa swej dzia- 
łalności; pamiętna ankieta w sprawie położenia 
stróżów w r. 1904 urządzona, jest wyłączną jege 
zasługą ; było ono czynne przy organizowania ge- 
szłorocznej potężnej manifestacyi za reformą wy- 
borczą do sejmn; z Kółka wyszedł projekt lwow- 
skiej organizacyi dzielnicowej i jego opracewanie 
szczegółowe. Wierne tradycyi i w roku bieżącyne 
Kółko stanęło do pracy. 

Wybrano nowy zarząd, w skład którege we- 
azli tow. Semen Wityk, jako przewodniezący, 
tow. Edm. Weisberg, zastępca przeweda. i 
tow. St. Kot, sekretarz. Omówiono pregram 
pracy. Wobec zbliżających się wyborów parla- 
mentarnych należy stworzyć organizacyę komite- 
tów wyborczych, przystosowaną do nadzwyczaj 
sztucznego rozdziała Lwowa na 7 okręgów wy- 
borczych. Bliższe opracowanie tego planu powie- 
rzono komisyi, złożonej z tew. Wityka, Lafta, 
Rotha i Grabieńskiego. 

Praca oświatowa Kółka ma iść w dwóch kie- 
runkach: członkowie Kółka mają wedłag zakre- 
ślonego planu omówić szereg kwestyj społeczne- 
politycznych i historycznych za pomocą odczytów 
i pogadanek w stowarzyszeniach robotniczych ; 
mają — jak to dotąd było praktykowane — pe- 
dzielić między siebie pracę kultnralną wśród re- 
botników ; po kilku podjąć się codziennych dyżu- 
rów w stowarzyszeniach, prowadzić kursa aral- 
fabetów, czytać zebranym gazety, broszury itd.; 
z drugiej strony mają prowadzić pracę same- 
kształcenia wewnątrz Kółka. W tym cela zarząd 
postarał się o szereg referentów, którzy w ściśle 
zamkniętem gronie wykładać będą najważniejsze 
kwestye (podjęli się tej pracy tow. Hankiewiez, 
Brzozowski, Nacher i Mełeń), aby członkowie 
Kółka zyskali odpowiednie przygotowanie dla sa- 
modzielnej pracy organizacyjnej. 

Członkowie Kółka zaczęli już pracę realną, 

W sprawie aresztowania dra Kraszewskiege 
donosi „Kuryer lwowski“ następujące szczegóły: 


Nr. 317. 


Semat uniwersytetn Iwowskiego zajął się gorliwie 
sprawą aresztowania dra Kraszewskiego, a rektor 
dr Gryziecki interweniował u odnośnych władz. 
Prawdopodobnie sąd lwowski uzna się kompeten 
taym do dalszego prowadzenia tej sprawy. Rząd 
rosyjski przedstawia oczywiście, że więzień, któ- 
remu dr Kraszewski ułatwić miał ucieczkę, był 
pospolitym mordercą, aby w ten sposób skłonić 
władze austryackie do wydania go Rosyi. Dziwna 
rzecz, że sąd krakowski bez przesłuchania 
dra Kraszewskiego zarządził odrazu jego 
uwięzienie. Nasza procedura karna nie zmuszała 
do tego, a chyba procedury rosyjskie jeszcze w 
Krakowie nie obowiązują. Zdaniem dra Dwerni- 
ekiego, który podjął się na prośbę tutejszych le- 
karzy obrony dra Kraszewskiego, nie jest sąd 
krakowski wogóle w tej sprawie właściwym, po- 
nieważ dr Kraszewski nie mieszkał nigdy stale 
w Krakowie, a wskutek tego sprawa wydania 
dra K. i jego uwięzienia powinna być przez sąd 
lwowski rozstrzygniętą. Odpowiednie wnioski zo- 
stały też sądowi przedstawione. Aż do rozstrzy- 
gnięcia tej sprawy, dr K. pozostawać będzie w 
tutejszem więzieniu. 

Dr Kraszewski, pracując w zakładzie dra Tar- 
nawskiego w Kossowie, wiedzą i zaletami umysłu 
pozyskał ogólną sympatyę kuracynszów. W tu- 
tejszej klinice dał się poznać z najlepszej strony, 
to też wieść o jego uwięzieniu wywołała głębokie 
współczncie i oburzenie w sferach lekarzy, pro- 
feserów i słuchaczów. Z tego powodu odpadły 
nawet onegdajsze wykłady kliniczne, a profeso- 
rowie dr Gluziński i dr Mars interweniowali także 
u starszego prokuratora państwa. Dr Kraszewski 
liczy lat 35, jest żonaty i ojcem 3 dzieci, które 
pozostają na razie w Królestwie. Wniósł on po- 
danie © nostryfikacyę dyplomu doktorskiego, która 
miała w najbliższych dniach nastąpić. 

Tyle „Kuryer lwowski*. 

Dowiadujemy się, że sąd krakowski uznał się 
niekompeteutnym do osądzenia tej sprawy i dziś 
edesłał akta do sądu lwowskiego. W sferach pra- 
wniezych panuje przekonanie, że o wydaniu dra 
Kraszewskiego władzom rosyjskim nie może być 
mowy, ponieważ traktat między Austryą a Ro: 
Byą mówi tylko o wydawania bezpośrednich prze- 
stępeów, a dra Kraszewskiego obwiniają władze 
rosyjskie tylko o dopomożenie więźniowi do u- 
cieczki. 

Przełożony cechu rzeżników, Franciszek Ży- 
tny, stawał onegdaj przed sądem oskarżony o 
esznstwo. Żytny, kupując w listopadzie r. z. woły 
ed dzierżawcy dóbr Ruppa, podładał nogę pod 
wagę, wskntek czego waga wołów spadała o 25 
do 40 kig- na sztuce. Wprawdzie Żytny, chege 
sprawę załagodzić, zapłacił Ruppowi odszkodo- 
wanie w kwocie 2400 K, to go jednak od pro- 
eesn nie ochroniło. Trybunał zasądził cechmiatrza 
na £ miesiące więzienia. 

Rabunek w biały dzień. W piątek o godz. 
12 w południe na wchodzącego do domu przy 
ulicy Łyczakowskiej l. 19 słuchacza praw Sta 
nisława Vórósza napadł jakiś mężczyzna, uderzył 
go tępem narzędziem w głowę i w prawe oko, 
poczem wyciągnął ma portfel zawierający 1500 K 
i uciekł. 


Z kraju. 


Echa wiecu centrowców w Radłowie. Piszą 
nam z Tarnowa: Znany jest wiec chłopski, jaki 
eentrowcy zwołali do Radłowa na dzień 4 czerw- 
ea b. r. w sprawie reformy wyborczej. Wkrótce 
znajdzie wiec ten swój epilog przed sądem kra- 
kowskim. 

Na wiec ten przybyli Ilndewcy z posłem Olsze- 
wskim i wielu robotników z Tarnowa. Centro 
wey zaprosili ks. Szpondra i Żygnlińskiego, któ- 
rzy istotnie na wiec przybyli. Wiec zwołał bur- 
mistrz Radłowa, Lis, do sali urzędu gminnego. 
Ponieważ między zebranymi licznie (kilkaset) u- 
ezestnikami była przeważająca liczba ludowców i 
socyalistów, przeto Lis nie chqiał otworzyć wiecu 
i udał się wraz z dziekanem radłowskim ks. 
Kmietowiczem na plebanię, gdzie cichaczem chcieli 
urządzić pontne zgromadzenie, 

To się im nie udało, bo wszyscy chłopi z Ol- 
szewskim poszli na plebanię, gdzie na rękach 
ebnoszono Olszewskiego. Fakt ten nie podobał 
się księżom (Szpondrowi, Żygalińskierau i Kmie- 
towiczowi), których obsypano różnymi niesympa- 
tycznymi epitetami za ich zachowanie, a ksiądz 
Kwivtowicz wzywał swych parobków i Lisa (buar 
mistrza) słowami: „Rzaćcie tego posła do gno- 
jówki, bić socyalistów*. Na co hasło 4 parobków 
ks. Kmietowicza i Lis rzucili się na p. Olszew. 
skiego z tyłu i zepchnęli go z ramion i czynnie 
go po plecach znieważyłi. 

Otóż z tego pewodu skarżył poseł Olszewski 
4 parobków i Lisa o czynną zniewagę, a ke. 
Kmietowicza o współwinę z powodu namawiania 
do czynnej zniewagi, jako też o słowny obrazę 
Parobcy i Lis (ten ostatni był kilkanaście razy 
za bitkę karany i za zbrodnię gwałtu publiczne: 
go) zostali zasądzeni na areszt, zaś Lis na grzy- 
wnę w kwocie 50 K ewentualnie 10 dni are- 
sztn. 

Sam zaś ks. Kmietowicz, który był duchowym 
sprawcą, został uwolniony, z tem motywowaniem, 
że epitetami skierowanymi przeciw niemu, Żyga* 
lińskiemu i Szpondrowi był tak oburzony, iż sku- 
tkiem tego nie „posiadał potrzebnej siły ducho- 
wej, by nie wstrzymać się od użycia słów inkry- 
minowanych*. 

Poseł Olszewski oczywiście od takiego wyroku 
wniósł odwołanie, a mianowicie o ile Lis zasą- 
dzony został na grzywnę a nie na areszt, a po- 
wtóre z powodu uwolnienia ks. Kmietowicza. 


Kraków, niedziela 


Po wiecu tym, który był przedmiotem inter- 
pelacyi w parlamencie ze strony ludowców, Lis 
zorganizował szajkę, uzbroił ją w kamienie, sku- 
tkiem czego wieczorem szajka ta opadła akade- 
mika i urzędnika prywatnego, ciężko ich uszko- 
dziła (rany w głowie), a dochodzenie karne do- 
tychezas w Krakowie nie zostało ukończone. W 
tej sprawie toczy się przeciw Lisowi śledztwo o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. 

Z Tarnowa piszą nam: Dnia 13 b. m. odbyło 
się doroczne zgromadzenie partyjne pod przewo- 
dnictwem tow. Skrobisza i Hryniewieckiego. Spra 
wozdanie z działalności komitetu zdawał tow. 
Gallas, wskazując na trudności, z jakiemi ko- 
mitet walczył i jak stosunkowo wiele zrobił. 
Zwołał przeszło 8 zgromadzeń publicznych, z 
tych 2 pod golem niebem, 2 pochody demonstra- 
cyjne; cały szereg zgromadzeń poufnych w spra- 
wie Btrejku generalnego, przed l majem, w spra 
wie prasy, płacenia podatku, organizacyi zawodo- 
wej, drożyzny, Kasy chorych itd. Nie było tygo- 
dnia, w którymby nie było najmniej ze 2 zgro- 
madzenia. W każdą niedzielę odbywały się odczy= 
ty lub wieczorki. Komitet zapeczątkował organi- 
zacyę mężów zaufania zawodowych. Organizacye 
zawodowe dawniejsze bardzo wzrosły, np. meta- 
lowey, nowe zaś powst ły (kafłarze, tkacze, hu- 
tnicy, budowłani i t. d.). W ostatnich zaś cza- 
sach komitet rozpoczął akcyę przeciw drożyźnie 
oraz przeciw zarządowi Kasy chorych. 

Sprawozdanie kasowe zdawał tow. Hutter, a 
z kolportaży tow. Krieger Adolf. 

Po sprawozdaniu powstała ożywiona dyskusya; 
mowcy jednak wszyscy z uznaniem wyrażali się 
o pracy ustępującego komitetu, któremu, na wnio- 
sek tow. Strzałkowskiego uchwalono przez akla- 
macyę absolutorynm, poczem wybrano nowy ko 
mitet P. P. S. D. na rok następny: M. Beren- 
kopf, A. Hryniewiecki, K. Gallas, Israel S., M. 
Hatter, Fr. Łabędź, A. Krieger, Miarczyński, 
Neiss S., Tiefenbrunn, Szezepanik Feliks (dru- 
karz), Wł. Siedlik, dr Simche, J. Skrobisz, 
Wł. Strzałkowski, 

Listy, oraz wszelkie przesyłki nałeży adreso- 
wać: Kazimierz Gallas, Tarnów, plac św. Dn- 
cha l. 2, stowarzyszenie robotnicze. 

Banda opryszków pod Tarnowem. We środę 
między 8 a 9 wieczór wracali powozem z Bo- 
brownika do Tarnowa naczelnik biura Banku par- 
celacyjnego p. A. Hurysz w towarzystwie inż. 
E. Libańskiego i p. Cieplika, urzędnika banku. 
Nagle na 6 klm. przed Tarnowem wyskoczyło z 
rowów ośmiu drabów, uzbrojonych w potężne pał 
ki, dwóch rzuciło się ku koniom, waląc w nie 
kamieniami i chwytając lejce, a reszta z okrzy- 
kiem stój! nsiłowała otoczyć powóz, zamierzając 
się pałkami na siedzących. Tylko przytomności 
woźnicy zawdzięczali podróżni ocalenie. Zaciął 
konie, które przesiraszone krzykiem i kamienia- 
mi, poczeły biedz galopem, draby zaś pogonili za 
powozem, waląc na oślep pałkami, nie trafiając 
jednak z powodu ciemności osób, tylko pudło 
powozu. Jest rzeczą prawdopodobną, że w oko- 
licy tej grasuje cała zorganizowana banda opry 
szków, albowiem draby wiedzieli, że powracający 
z Bobrownik mają przy sobie większą sumę pie 
niędzy, zebraną ze sprzedaży parcel. O wypadku 
doniesiono żandarmeryi, 


Świadectwo moralności dla — krowy! Z po- 
wiatu dąbrowskiego przysyłają nam z jednej z 
tamtejszych wsi następujący dokument, wydany 
z całą urzędową powagą przez jednego z wójtów: 

„Swiadectwo molarności! My urzad gminy w... 
poswiadcam ze krowa cerwono Maćka S... z 
gwiostką na cole i kwiotkiem biołem na grzbie- 
cie oskarzona o pobodzenie zachowowała się i za- 
chowuje molarnie nikogo nie bodła i niebodzie i 
je spokejno i na tyj potstawie wydajewa ji swia- 
deetwo molarności*. 

Do czego to już dziś doszłe, gospodarz, chcą- 
cy chować krowę musi postarać się dla niej u 
wójta o świadectwo moralności i to tak wspa- 
niale wystylizowane. 

Wrogowie się już gotują do walki wybor- 
czej! Wpadł nam w ręce następujący cyrkularz, 
rozesłany przez wszechpolski komitet w Tarno- 
polu do różnych osób: „Wielmożny Panie! Ko- 
mitet organizacyjny przypomina niniejszem, że 
Wielmożny Pan zalega z kwotą 6 K za rok 
1904 i 1905. 

Przypominając to, zwracamy uwagę Wielmo- 
żnego Pana, że szczególnie w bieżącym roku 
potrzeba środków wydatniejszych na cele naro- 
dowe. Jeżeli dotychczas Komitet organizacyjny 
używał funduszów na zasilanie stowarzyszeń o0- 
światowych i ekonomicznych, obecnie potrzeba 
będzie myśleć © wywalezeniu bodaj jednego przed 
stawiciela dla ludności polskiej w naszym okręgu. 
Ponieważ Ind polski wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, postawi kandydaturę człowieka 
niezamożnego, potrzeba będzie fanduszów, aby 
tego kandydata podtrzymać środkami uczciwymi, 
chociaż niemniej kosztownymi, jak: podróże, 
druki, przesyłki, afisze, zgromadzenia ludowe itd. 
Musimy zawczasu myśleć o przygotowaniu się na 
tę chwilę, abyśmy potem nie żałowali. 

Poddając tę potrzebę pod rozwagę Wielmo- 
żnemu Pann, cieszymy się nadzieją, że potrzebę 
uzna i wymierzony podatek narodowy rychło u- 
iścić zechce. 

Tarnopol w październiku 1906. 

Za komitet organizacyjny: Juliusz hr. Ko- 
rytowski, przewodniczący; Jan Zamorski, se- 
kretarz; Józef Ingwer, skarbnik“. 


Tym „niezamożvym człowiekiem“, którego 


NAPRZOD 


do parlamentu, jest p. Jan Zamorski we własnej 
osobie. Na forsowanie kandydatury tego wszech- 
polskiego agitatora zbierają wszechpolacy już te- 
raz pieniądze. 

Z tego mogą się przekonać nasi towarzysze, 
że i nam nie wolno zasypiać gruszek w popiele, 
że i my już musimy energicznie rozpocząć przy- 
gotowania do wyborów i zbieranie składek na 
fundusz wyborczy naszej partyi. 

Konwentykiel biskupów. Dnia 12 b. m. odbył 
się w Przemyślu zjazd biskupów galicyjskich, na 
który przybyli wszyscy z wyjątkiem kardynała 
Puzyny. Obrady trwały 2 dni. Mówiono zapewne 
o przygotowaniach do akeyi wyborczej. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Sąd polowy i wykonanie wyroku. W dniu 
8 listopada do osady fabrycznej cukrownia Her- 
manów w gubernii warszawskiej, przybyło pięciu 
ludzi, w celu wywołania strejku w tej cukrowni. 
Przybyłych śledzili strażnicy i otoczyli ich. — 
Dwóch z tych ludzi zdołało ujść, trzech zaś u- 
jęto, przyczem jeden z nich stawił opór i strze- 
lał do strażników, dwaj inni porzucili rewolwery. 
Wszystkich tych trzech ludzi, mianowicie: Nọ- 
dzę z Brześcia Kujawskiego, Skwarskiego z Pru- 
szkowa pod Warszawą i Romanowskiego z Her- 
manowa stawiono przed sąd wojenny polowy w 
Sochaczewie i we wtorek w nocy o godzinie 3 
zapadł wyrok śmierci przez rozstrze- 
lanie. 

Wyrok wykonano o godz. 7 rano w Socha: 
czewie około rnin zamczyska. Z powodu zmroku, 
żołnierze w liczbie 21, po 7 na skazańca, trzy- 
krotnie strzelali, nim nieszczęśliwi życie 
zakończyli. Nędza i Skwarski byli żonaci. 

Tępienie sług rządu. W nocy z wtorku na 
środę postrzelono z rewolwerów na ulicy Dani- 
łowiczowskiej w Warszawie agenta ochrany 
Władysława Jankowskiego. 

We Włocławku dokonano we środę zamachu 
na strażnika ziemskiego. Oto, gdy stra- 
żniki Woronin oddalił się na chwilę od towarzy- 
szącego mu patrolu, dano doń 3 strzały z re- 
wołweru. Woronin padł trupem na miejscu. — 
Sprawcy zamachu zbiegli. 

Na stojącego na posterunku w Radomiu przed 
kancelaryą zarządu żandarmeryi szeregowca 
Aleksieja Siemiana, napadł wczoraj około godz. 
10 wieczór jakiś nieznajomy i usiłował odebrać 
mu karabin. Podczas szamotania się nastąpił 
wystrzał i Siemian raniony został w palec pra- 
wej ręki. Napadający uciekł. 

Rogów a Skałłon. „Strana* donosi, że napad 
na Rogów mocno zachwiał stanowisko Skałłona 
jako generał-gubernatora Królestwa. Wstrzyma- 
no wobec tego przyjazd Mellera-Zakomelskiego 
do Rygi, gdzie ten miał zastąpić „niedołężnego* 
Sołohuba. Nominacya Melłera-Zakomelskiego na 
generał-gubernatora kraju Nadbałtyckiego ma być 
cofniętą i słynny „poszromiciel Syberyi* ma ob- 
jąć stanowisko Skałłona. 

Echa napadu na Rogów. Dziennik żydowski, 
„Frajnd*, podaje, że niedaleko stacyi, wśród za- 
rośli, włościanie przez kilka wieczorów przed 
wypadkiem widzieli jakichś ludzi, ustawiających 
aparaty, jakby fotograficzne, na wysokich kijach. 
Kilka osób trzymało straż nackoło, nie pozwa- 
lając nikomu się zbliżyć. Za pomocą tych apa- 
ratów dawano sobie jakieś znaki próbne. Przy- 
puszczają, że był to rodzaj telegrafu bez 
drutu i że próbowano znaków umówionych, 
celem ułatwienia komendy podczas napadu na 
pociąg. 

Śledztwo w sprawie zamachu w Rogowie nie 
dało żadnych pozywnych wyników. 

Główni winowajcy uciekli bez śladu, Władza 
śledcza, jak donosi „Nowyj Put", jest przezona- 
na, że „ekspropryatorzy* przed wykonaniem 
zamachu nie mało czasu zużyli na zbadanie te- 
renu. Wszystkich aresztowanych na zasadzie po- 
dejrzenia o udział w napadzie wysłano do War- 
szawy i oddano do rozporządzenia warszawskie- 
go oddziału ochrony. 

Ministeryam skarbu zajęte jest obecnie, jak 
donosi „Swoboda i Żyżń* — sprawą przewozu 
sum pieniężnych, wpływających z komór eelnych. 

Opracowywany jest szereg środków, mających 
za zadanie udaremnić nowe próby „eksproprya- 
eyi“. Niepokój o całość posyłek, nadchodzących 
z zagranicy, zwiększa się wobec tego, że próby 
rabunku mogą być powtórzone, gdyż komory 
celne przesyłają pieniądze przeważnie w zlocie, 

Pomiędzy licznymi środkami, które mają u- 
niemożliwić napady na po:iągi z pieniędzmi, do- 
tąd zasługują na baczniejszą uwagę trzy: 

1) Pociągi pocztowe z pieniądzmi mają nie 
zatrzymywać się na małych stacyach. 

2) W pociągach mają jeździć w wielkiej ilo- 
ści agenci ochrony; stwierdzono bowiem, że u- 
czestnicy zamachów często jeżdżą tymi samymi 
pociągami. 

3) Ministerynm komunikacyi poleciło, aby 
wszyscy pracownicy stacyjni wychodzili na sta- 
cyę spotykać nadchodzący pociąg pocztowy. 

Echa napadu na stacyę Suchedniów Pod- 
czas napadu na stacyę zabrano z kasy bileto- 
wej około 10 rb.; szczegółowe sprawdzenie 
jest niemożliwe, z powodu, że napadający TOZ- 
bili szafkę z biletami i zniszezyli wszystkie bi- 
lety. Z kasy ogniotrwałej zabrano marek stem- 
plowych i blankietów wekslowych za 4% rb. 
50 kop. Pieniądze, znajdujące się w kasie, 70- 
stały wysłane pociągiem pocztowym nr. 4, na 
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czelnik stacyi, Łazorko, uległ rozstrojowi nerwo- 
womi. 

Pięó wyroków śmierci. Sąd wojskowy był 
czynny we wtorek w trzech kompletach. Dwa 
zasiadały w cytadeli, trzeci na Nowym Świecie. 
Na szubienicę skazany został Franciszek Ję- 
drzejczak, 17 lat liczący, terminator álu- 
sarski z Zagłębia, który będąc przyłapany na 
kradzieży w prywatnem mieszkania, uciekł i w 
ucieczce wystrzałami z ukradzionego rewolweru 
ranił poszkodowanego i kozaka. Uznano go za 
winnege rozboju. 

W drugim komplecie sądzono sprawę Marcele- 
go Szczyglińskiego, Jana Kwiatkowskiego, Szy- 
mona Nogala, Jana Gronkowskiego i Stanisława 
Zgodowskiego, za zbrojny napad na sklep skar- 
bowy z wódką, w osadzie Bałtawie, gub. radom- 
skiej, tudzież ograbienie niejakiego Herszhorna, 
Szczyglińskiege i Kwiatkowskiego uniewinniono, 
Nagal ma ponieść karę bezterminowyeh 
ciężkich robót, Gronkowski zaś i Zgodaw- 
ski mają być straceni na szubienicy. 

W sprawach o agitacyę wśród wojska, Wiktor 
Popowski, robotnik fabryczny z 1 i 5 p. 129 
art. k. k. skazany został na 1 rok twier- 
dzy z zaliczeniem 3 miesięcy więzienia prewen- 
cyjnego. Rychter z Pilicy na zesłanie. Bronili 
adw. Lipiński i Rappaport. 

Za rozbój sądzeni byli w trzecim komplecie 
sądu wojskowego, Józef Raczyk i Józef Księ- 
żyk włościanie z pod Sędziszowa, co do których 
jest w toku kilka jeszcze spraw o rozboje. Ogło- 
szono im wyrok na stracenie. 

Aresztowania. We wsi Wola aresztowano Ja- 
na i Dominika braci Szczuckich, oraz Aleksan- 
dra Leszenia, oskarżonych o zabicie w maju 
strażników ziemskich: Zacharewicza, Rodnowa i 
Siwonia. Aresztowano również Mateusza Bierna- 
ckiego, Stanisława Krajewskiego i Mateusza Stró- 
żewskiego, którzy jakoby znając sprawców, nie 
chcieli ich wskazać. 

W niedzielę ubiegłą o godz. 6 m. 30 wieczo- 
rem silny oddział piechoty pod dowództwem po- 
licyi konnej dokonał rewizyi szezegółowej w do- 
mach, opatrzonych numerami nieparzystymi na 
ulicy Wolskiej od Płockiej do granicy miasta w 
Warszawie. 

Pomimo, że rewizye żadnych wyników nie dały, 
aresztowano około 100 osób, w tej licz- 
bie połowę kobiet. Aresztowanych pod silną es- 
kortą odstawiono do cyrkułu VII, a stamtąd de 
ratusza. 

W Łodzi dokonano rewizyi w fabryce Rosem- 
blata. Znaleziono 5 browningów. Jednego robo- 
tnika, przy którym znaleziono rewolwer, areszto- 
wano. 


Z caratu. 


Aresztowania żony Struvego. Z Berlina do- 
noszą: We czwartek policya zrobiła rewizyę w 
mieszkaniu znanego publicysty Piotra Strnvege 
w Petersburgu i aresztowano jego żonę. Prze- 
trzymano ją przez 4 godziny w kancelaryi żan- 
darmskiej, poczem ją wypuszczono na wolność. 
Przyczyną rewizyi było to, że w jednym z dzien- 
ników wzywano do składek na więźniów polity- 
cznych, a jako zbierającą wymieniono żonę Stru- 
vego. 

Ucieczka skazanych marynarzy. Z Kronszta- 
du donosi petersburska agencya telegraficzna, że 
liczba marynarzy, którzy uciekli z więzienia, 
wynosi I0. — Pościg pozostał bez 
skutku. 

Shańbienie aresztantki politycznej. W mie- 
ście Lgowie (gut. kurskiej) — jak już donosiły 
pisma — dyrektor więzienia Łuniakin zgwałcił 
16-letnią aresztantkę polityczną Maryę Seinównę, 
W nocy 24 października jedna z aresztantek pe- 
wiła dziecko. Powstał tumult, krzyk, zerwali się 
ze snu wszyscy więźniowie. O tym samym czasie 
w celi, gdzie siedziała Marya Sein, odbywał się 
akt gwałtu. O godz. 3 w nocy Łuniakin zapa- 
kał do jej celi i prosił, żeby wyszła pomódz po- 
łożnicy. Po chwili sam wziął klucze, otworzył 
celę i rzucił się na bezbronną... Wkrótce zjawił 
się po raz drugi i przy pomocy dozorcy zawiókł 
ją do swego mieszkania. Seinówna nazajutrz o. 
powiadała więźniom o strasznej walce, jaką sto- 
czyła z gwałcicielem. Skopana, zbezczeszczona, 
zażądała lekarza więziennego. Lekarz, przyjaciel 
dyrektora więzienia, nie dał wiary jej opowieści 
i całą sprawę potraktował z niechęcią, a na śledz- 
twie wyparł się wszystkiego. Łuniakina dymisye- 
nowano. Otrzyma on zapewne awans. 

Carsko-narodowe Towarzystwo rosyjskie w 
Kazaniu wysłało do cara telegram z prośbą 6 
ułaskawienie jednego z swych członków — chu- 
ligana Szowalewa, oskarżonego o zabójstwo ad- 
wokata Michajłowa Diwińskiego. Senat odrzucił 
skargę kasacyjną, ale car nakazał wstrzymać wy- 
konanie wyroku. W dłngim telegramie, pisanym 
w nabożnym, modlitewnym stylu popów i djaków, 
„rada“ carsko narodowego Towarzystwa, na któ- 
rej czele, jako prezes, stoi znany sprzedawczyk 
i szubrawiee profesor Władysław Zale- 
ski, „Polak“ j szpieg ochrany, fakt zamordo- 
wania wysławia, jako czyn patryotyczny. Michaj- 
low był w tłamie „rewołucyonistów* w paździer= 
niku zeszłego roku. A tłum ten „strzelał do por- 
tretu jego cesarskiej mości“. — Car wysłuchał 
prośby... 

Z zaboru pruskiego. 


Walka z dziećmi. Według doniesienia „K5ln. 
Ztg.“ z Berlina, podanie ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego i kapituły gnieźnieńsko-poznańskiej 
do cesarza z prośbą o zmianę postanowień o 
języku wykładowym religii w szkole, zostało z 
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polecenia cesarza przez ministerstwo oświaty 
edmownie załatwione. 


Ze świata. 


Klerykalna organizacya szkolna. Katolickie 
zjednoczenie szkolne urządziło we czwartek wie- 
czorem we Wiedniu drugie uroczyste zebranie. 
Po przemówieniu przewodniczącego dra Schwarza 
wygłosił ks. Lichtenstein mowę, w której poru- 
szył kwestyę polityki kościelnej we Francyi i 
dążności stowarzyszenia „Freie Schule“. Po mo. 
wie tej zamknął przewodniczący obrady okrzy- 
kiem na cześć papieża, cesarza i protektora To- 
warzystwa arcyks. Franciszka Ferdynanda. 

Wypadek z powodu upadku rusztowania. 
Onegdaj zdarzył się we Wiedniu znowu wypa- 
dek skaleczenia przechodnia przez spadające 
rusztowanie. Pamiętnym jest wypadek taki sam 
w sierpniu b. r. zakończony Śmiercią general- 
nego intendenta Fuchsa. Przez Stubenring prze- 
chodził radca rządu Józef Folnesics, gdy nagle 
spadła mu na głowę belka z rusztowania, wsku- 
tek czego Folnesies odniósł wstrząśnienie mózgu. 

Następca tronu serbskiego obłąkany. Pisma 
wiedeńskie donoszą, że serbski następca tronu 
ks. Jerzy zwaryował. Bił on w ostatnich cza- 
sach swych adjutantów, zaciągnął olbrzymie długi 
i zachowywał się wogóle tak, że król Piotr ma 
zamiar ogłosić go urzędownie obłąkanym, co wy- 
klucza go od następstwa tronu. W tym wypadku 
ma on zostać umieszczony w jakiemś sanatoryum 
za granicą, a następcą tronu proklamowany będzie 
drugi syn Aleksander. Rząd serbski zaprze- 
cza tej wiadomości, a na ostatniem posiedzeniu 
skupsztyny poseł Kojic postawił wniosek o przy- 
znanie następcy troBu apanaży. 

Bojkot masarzy. Masarze w Neunkirchen (Au- 
strya niższa) podwyższyli cenę swych wyrobów, 
co dotknęło przeważnie niezamożną ludność. — 
Wskutek tego robotnicy, oraz kupcy kolonialni 
uchwalili tak długo wędlin nie kupować, dopóki 
nie zostaną przywrócone dawne ceny. Stało się 
to za przykładem miasta Wels (Austrya górna), 
gdzie ludność z powodu podwyższenia ceny mięsa 
zbojkotowała rzeźników i po tygodniu wygrała 
walkę. 

Socyalistyczne zwycięstwo wyborcze. Dnia 
13-go b. m. odbyły się wybory nzupełniające 6 
członków rady miejskiej w Gracu z III koła. 
Wybrano wszystkich 6 socyalistów, którzy obe- 
cnie mają wszystkie 16 mandatów z tej kuryi. 
Większość socyalistyczna ponad zjednoczone stron- 
nictwa burżnazyjne wynosiła przeszło 200 gło- 
BÓW. 

Narzeczona księcia krwi jako szupaśniczka. 
Znan- sprawa aktorki Maryi Sulzer, zamężnej 
bar. Liebenberg, z którą miał się ożenić ks. 
Joachim Albert pruski, wzięła smatny dla niej 
obrót. Policya kazała jej opuścić Berlin pod za- 
grożeniem wyszupasowania; wobec czego muaiała 
dobrowolnie wyjechać. 

„Kapitan* z Koepenick robi szkołę. Przed 
kilku dniami zgłosił się do pewnej pani w Ber: 
linie oficer i wynajął mieszkanie. Następnego 
dnia, gdy gospodyni wyszła z domu, rzekomy 
oficer rozbił sprzęty i skrądł różne rzeczy. — 
W Bydgoszczy inny oszust w mundurze oficera 
przyszedł do kantyny wojskowej, zrobił „rewi- 
zyę* i zabrał 80 marek. 

Wielki pożar. W porcie neapolitańskim wy- 
buchnął wczoraj popołudniu pożar w magazy- 
nie i zniszczył wielkie zapasy cukru, parafiny 
itd. Udało się ogień ugasić i część towarów wy- 
ratować. Jak „Tribuna“ donosi, szkoda wy- 
nosi 3 miliony lirów. 


B. GABRYELSKA, Kraków, Zupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia: 
nole — krajowe i zagraniczne nowe | prze» 
grane — za gotówkę i ua splaty — bez zaliczki. 


Największa część ludzi nie troszczy się | 


wcale o żołądek, jak gdyby nie miał on tyle 
wartości, co inne nasze narządy, o które się każdy 
niepokoi n. p. płuca. A przecież zdolność do pracy 
zmniejsza się. jeżeli żołądek nie funkcyonuje regular- 
nie. Jest zatem obowiązkiem każdego uważać nawet 
na najmniejsze zaburzenia i postarać się o rychłe ure- 
gulowanie. Do tego celu nadaje się Dra Rosy Bal- 
sam żołądkowy od 40 lat z dobrym skutkiem uży- 
wany, z apteki B. Fragnera, c. k. dostawcy nadwor- 
nego w Pradze. Balsam ten można także nabyć w 
tutejszych aptekach. 


Dyamenty Tudor są wynalazkiem XX. wieku, 
szlifowane i polerowane jak prawdziwe, mogą z tru- 
nością tylko być odróżnione od prawdziwych, nawet 
przez fachowców. Dyementy Tudor nie posiadają sztu- 
cznej podkładki, można je przeto tak jak prawdziwe 
myć i czyścić bez jakiegokolwiek uszkodzenia w po- 
łysku. Towarzystwo Tudor urządziło wystawę i sprze- 
daż u Henryka Rechta w Krakowie, przy ul. Flo- 
ryańskiej 2. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 17 listopada. 

Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się o go- 
dzinie 11:15 przed południem. Między interpela- 
cyami znajdują się także następujące: 

posła Breitera i tow. w sprawie odszko- 
dowania austryackich poddanych, którzy podczas 
niepokojów w Rosyi odnieśli rany; 

tegoż do ministra sprawiedliwości w sprawie 
obsadzenia opróżnionych posad w okręgu sądu 
krajowego wyższego we Lwowie; 

tegoż do ministra wyznań i oświaty w spra- 
wie pominięcia ruskiego profesora gimnazyalnego 
Antoniewicza; 

tegoż w sprawie nieusprawiedliwionego nwię- 
zienia zajętego przy kolei państwowej we Lwo- 
wie Ferdynanda Junga. 


Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi szcze- 
gółowej nad przedłożeniem o reformie 
wyborczej, a mianowicie do grupy III. 

Poseł Romańczuk zaznacza, że Koło polskie 
zrobiło dobry interes na reformie wyborczej i zo- 
stało przez rząd i stronnictwa Izby za zgodę 
na zaprowadzenie powszechnego prawa wybor- 
czego sowicie oduzkodowane. Dla uczynienia u- 
stępstw Kołu polskiemu musiano poświęcić wię- 
kszość mieszkańców Galicyi, skutkiem czego na- 
ród ruski stał się państwn obeym. Proponowane 
przez Komisyę reformy wyborczej rozszerzenie 
autonomii nie ma żadnej łączności z reformą wy- 
borczą. W każdym razie oryginalnem jest to, że 
chce się przyznać Izbie wybranej na podstawie 
powszechnego prawa wyborczego mniejsze kom- 
petencye, aniżeli obecnej. 

Ciekawem jest, że w komisyi reformy wybor- 
czej za rozszerzeniem autonomii występowali 
właśnie najwięksi przeciwnicy reformy wyborczej: 
Koło polskie i obie grupy wielkiej własności. 

Byłaby rzeczą pożądana rewizya konstytucji, 
a tem samem uregulowania Kompetencyi Rady 
państwa i sejmu. Nie można jednakże tego przed- 
siębrać dorywczo i nie może też tego zrobić u- 
mierająca Izba, lecz powinna się tem zająć Izba 
wybrana na nowej podstawie powszechnego pra- 
wa wyborczego, jak również i sejmy opiera 
jące się na nowej podstawie. Centralizm 
w swojej dawnej formie przeżył się, lecz Rada 
państwa nie powinna przestawać tworzyć wspól- 
nego miejsca dla wszystkich narodów państwa, 
a zwłaszcza dla uciskanych narodowości. Konie- 
cznym jest silny centralny parlament i silny cen- 
tralny rząd. 

Następnie przemawiali posłowie Głąbiński, 
jako generalny mowca i Małachowski, poczem po 
przemowie posła Metalla, jako sprawozdawcy 
mniejszości i dra Lóckera, który prosił o od- 
rzucenie wniosku Metalla, przystąpiono do głoso- 
wania. 

Art. Ill i $ 12 przyjęto w brzmieniu komi- 
syi 201 głosami przeciw 35. 

Wniosek Metalla odrzucono. 

Następnie przyjęto artykuły 4, 5 i 6. 

Przystąpiono do dyskusyi nad grupą IV, 
zawierającą ustawę w sprawie wyboru człon- 
ków Izby posłów. 

Na wniosek posła Choca posiedzenie za- 
mknięto o godz. 2. 

Następne w poniedziałek o godzinie 3 po 
południu. 

Wiedeń. Subkomitet komisyi refor- 
my wyborczej wybrany dla ustawy o 
ochronie wolności wyborczej odbył 
dzisiaj posiedzenie pod przewodnictwem dra 
Dulęby. Obecni byli ministrowie spraw we- 
wnętrznych i sprawiedliwości. Obradowano nad 
paragrafem proponowanym przez posła Dulębę 
w sprawie ochrony kandydatów. Po dłuższej 
szczegółowej dyskusyi zgodził się komitet za- 
sadniczo na brzmienie proponowane przez mi- 
nistra dra Kleina, przy uwzględnieniu z 
wniosków dodatkowych postawionych przez po- 
słów Conciego i Hrubego. Równocześnie 
uproszono ministra sprawiedliwości, aby zredu- 
kował ostatecznie ten paragraf i przedłożył go 
na dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu ko- 
mitetu. 

Rusini u prezydenta ministrów. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Prezydent ministrów bar. 
Beck przyjął dziś cały parlamentarny klub ruski 
dla wysłuchania jego życzeń co do proponowa- 
nych przez Rusinów ulepszeń w uchwalonym 
przez komisyę projekcie reformy wyborczej. 


Z CARATU. 


(Telegramy z dnia 17 listopada). 


Oskarżenie komitetu przedwyborczego. 
Moskwa. (Tel. wł.). Cały komitet okręgowy 
partyi konstytucyjno- demokratycznej (kadetów) 
został postawiony w stan oskarżenia za 
ogłoszenie odezwy wyborczej wzywającej do gło- 
sowania za kandydatami przez to stronnietwo po- 
stawionymi. 


Konfiskata broni. 

Helsingfors. W Bioerneborgu skonfiskowały 
władze około 100 karabinów i wiełkką ilość 
patronów. Sądzą, że skonfiskowana broń prze- 
znaczoną była dla zakazanego obecnie stowa 
rzyszenia „Voima“. 

Napady na Kaukazie. 

Tytlis. (Pet. ag tel.). Do sklepu jubiler- 
skiego Andriazowa wtargnęło wczoraj pięciu 
rabusiów, którzy zmusiwszy właściciela do 
otwarcia kasy, zabrali kosztowności wartości 
15.000 rubli. Sprawcy uszli. W magazynie 
sukna firmy Tarajane zrabowano towaru na 
3000 rubli. Kilku uzbrojonych ludzi wpadło 
do wozu tramwajowego przepełnionego pu- 
blicznością. Pasażerowie uciekli. Pozostał tyl- 
ko jeden, austryacki poddany Lebeda, które- 
go rąbusie obrabowalłi. Sprawcy uszli. 

Organ półurzędowy o położeniu żydów w Rosyi. 

Petersburg. »Rossia« w artykule pod tytu- 
łem »Na drodze do rozwiązania kwestyi ży- 
dowskiejs wskazuje, że przymus koncentra- 
cyjny 5 milionów żydów w Rosyi zachodniej 
tworzył z tego obszaru rodzaj rewolucyjnego 
akumulatora, w którym rozwijała się rewolucyj- 
na energia ubóstwa żydowskiego; gdzie bo- 
wiem zaczyna się głód, ustaje życie zgadne 
z ustawami. Gdy jest mowa o szkodliwości 
żydów w Rosyi, należy skonstatować, co jest 

i niebezpieczniejszem, czy 5 milionów żydów 
| 


| 


w zachodniej, czy 207.000 żydów w głębo- 
kiej Rosyi. Na razie niema mowy o peł- 
nem równouprawnieniu żydów, ale 
przed zebraniem się Dumy musi być znie- 
siony zakaz mieszkania żydów w 
miastach i miejscowościach poza 
strefą osiadłości leżących; należy 
również uregulować prawo pobytu, odpowie- 
dnio do istniejących ustaw. Położenie żydów 
na zachodzie w Rosyi jest takie, że konie- 
cznem jest bez dalszej zwłoki wydanie odpo- 
wiednich zarządzeń. 


Zabranie 3 połicyantów do niewoli. 
Tyfliss W okręgu guryjskim zaginęło nieda- 
wno trzech policyantów. Obecnie stwierdzo- 
no,że zostali oni pojmani przez bandę 
rozbójników. Zwłoki jednego z nich zna- 
leziono zakopane w polu. 


Sytłuacya na Kaukazie. 

Tyflis. (T. A. R.). Lekcye w wielu szkołach 
w Tyflisie przerwano. W mieszkaniach wciąż 
są dokonywane rewizye i znajdowana jest 
literatura nielegalna, oraz materyały wybu- 
chowe. Komisye poborowe zakończyły swoje 
czynności. Wydalania z miasta coraz częściej 
są stosowane. Generał-gubernator wojenny 
postanowił wydalić z miasta wszystkie osoby 
podejrzane. Wydalono już robotników bez 
zajęcia około 900. Otrzymano zawiadomienia 
od generał-gubernatorów ze wszystkich gu- 
bernij i okręgów na Kaukazie, że wszędzie 
już zaprowadzono sądy wojenno-polowe. ;, 

Jeszcze wzmocnienie ochrony na graniogł 

Petersburg. (T. A. R.) Na zachodniej gra- 
nicy państwa postanowiono wzmocnić ochro- 
nę i powiększyć kontyngent policyi ochronnej. 

Skazanie komendanta pułku. 

Moskwa. Komendant rostowskiego pułku 
dragonów, pułkownik Szumański, został za- 
sądzony na 8 miesięcy twierdzy i ogranicze- 
nie niektórych praw służbowych, ponieważ 
nie poczynił odpowiednich zarządzeń dla stłu- 
mienia buntu wśród żołnierzy jego pułku. 

Sytuacya na Łotwie. 

Ryga. (T. A. R.). W ostatnich dniach stały 
się częstsze napaści, dokonywane przez socya- 
listów-rewolucyonistów, a bez względu na 
powiększenie liczby wojska ruchy rewolłucyo- 
nistów nie ustały. Znawcy miejscowych sto- 
sunków twierdzą, że uspokojenia nie należy 
spodziewać się w krótkim czasie i minie je- 
szcze dwa lub trzy lata, nim kraj wróci 
do normalnych warunków. Podobno nowy ge- 
nerał-gubernator Meller-Zakomelski jest zda- 
nia, że miejscowa administracya za mało zro- 
biła dla przywrócenia spokoju. Krążą pogło- 
ski, że z przyjazdem generała Meller-Zakomel- 
skiego zajdą duże zmiany wśród miejscowej 
administracyi. Pułk atamański kozaków gwar- 
dyi opuszcza Rygę i powraca na stałe swe 
stanowisko. 


TELEGRAMY 


Przygotowania wyborcze. 

Wiedeń. (Tel. wł). Prezydent ministrów 
bar. Beck wezwał wszystkich naczelników 
rządów krajowych na konferencyę do Wie- 
dnia, celem omówienia środków przygotowa- 
wczych do przeprowadzenia wybo- 
rów na podstawie nowej ordynacyi. Na- 
miestnik Galicyi hr. Potocki bawi już we 
Wiedniu. 


Wybory morawskie. 

Berno. (Tel. wł.). Komitet postępowej partyi 
czeskiej wydał, odezwę wzywającą wyborców, 
aby przy wyborze śŚciślejszym posłów z V kuryi 
głosowałi na kandydatów socyalistycznych. 

Strejk szkolny w zaborze pruskim. 

Berlin. (Tel. wł). Strejk polskich dzieci 
szkolnych rozszerza się. W okręgu byd- 
goskim rząd zwolnił z urzędu 200 wójtów 
polskich za poparcie strejku. W Poznaniu 
odbył się proces przeciw redaktorom „Gońca 
wielkopolskiego* i „Pracyś o nakłanianie 
dzieci do oporu przeciw zarządzeniom wla- 
dzy. Pierwszy zasądzony został na 200 ma- 
rek grzywny, drugi na jeden miesiąc aresztu. 
Przeciw księżom ma być zastosowany t. zw. 
„paragraf kaznodziejski*. 


Koszta „uspokojenia* Hererów. 

Berlin. W parlamencie niemieckim przed- 
łożył wczoraj rząd kredyt dodatkowy 29 mi- 
lionów marek na r. 1906 dla ekspedycyi 
do południowej Afryki. 

Minister-socyalista. 

Paryż. Senat obradował wczoraj nad kre- 
dytami w sprawie nowo utworzonego mini- 
sterstwa pracy i podsekretaryatu w minister- 
stwie wojny. 

Senator Lamarselle zwalcza utworzenie 
nowego ministerstwa nie dlatego, jakoby był 
przeciwny temu ministerstwu, ale dlatego, że 
je stworzył obecny minister Viviani i że u- 
waża to za początek kierunku prowadzącego 
do socyalizmu, do którego ani większość se- 
natu, ani nawet sam Clemenceau się nie 
przyznaje. Wobec radykalnych teoryj Glemen- 
ceau stoi Viviani na zasadzie kollektywisty- 
cznej i jest zwolennikiem rozdziału własności. 
Jeżeli Viviani doradza, aby w stosownym 
czasie zrobić użytek z władzy, to tem samem 
zaleca użycie gwałtu, skoro lud będzie się 
czuł silniejszym. Zwalcza następnie teorye 


ateistyczne Vivianiego, gdyż ubóstwiany przez 
niego kollektywizm uczyni wszystkich ubo- 
gimi, a dla biednych pozostanie tylko jedyna 
pociecha w religii. 

Senator Rivet (radykał) polemizuje z La- 
marsellem i oświadcza się za nowem mini- 
sterstwem. 

Minister Viviani oświadcza, że mimo 
rozmaitości zapatrywań członkowie obecnego 
gabinetu, oparci na wzajemnem zaufaniu, po- 
pierają się. Obstaje przy swych przekonaniach 
socyalistycznych i wskazuje na to, że socya- 
liści wielokrotnie szli razem z republikanami 
przeciw wspólnemu wrogowi. Ja jestem so- 
cyalistą, Clemenceau nie. (Clemenceau: 
Także ja mam prawo nazwać się socyalistą). 
Viviani wskazuje na konieczność utworzenia 
ministerstwa pracy i oświadcza, że nie dąży 
do przewrotu socyalnego, tylko do rozszerze- 
nia własności syndykatów w interesie uwol- 
nienia robotników. Mimo niespokoju w cen- 
trum, mówi dalej: Syndykaty są szkołą u- 
miarkowania. Minister zastrzega się przeciw 
temu, jakoby był powiedział, że rząd prowa- 
dzić chce politykę antyreligijną. Religii bo- 
skiej mówca przeciwstawia religię ludzkości 
i sądzi, że przez to, iż wezwał robotników, 
aby mieli na oku przyjemność posiadania, 
lepiej postąpił, jak faryzeusze, którzy zatrzy- 
mują dla siebie materyalne dobra, a innych 
pocieszają radością w niebie. (Oklaski). Mini- 
ster wskazuje wkońcu na konieczność spo- 
łecznej sprawiedliwości i na konieczność usta- 
lenia republikańskiego braterstwa i ludzkości. 
(Żywe oklaski, minister odbiera gratulacye). 

Senator Lamarselle protestuje przeciw 
zarzutom, podniesionym przeciw kościołowi 
katolickiemu. Powołuje się na Niemcy i Au- 
stryę, gdzie inicyatywa do reform społecznych 
wyszła od katolików. 

Senator Gouverille zwalcza również 
antyreligijne teorye rządu. Toż samo kilku 
senatorów z prawicy przemawiało w tym 
samym duchu, poczem kredyt ministerstwa 
pracy uchwalono 237 głosami przeciw 12. 
Obejście ustawy o rozdziale kościoła od państwa. 

Paryż. Biskup z Quimper polecił fabrykom 
kościelnym swojej dyecezyi, aby ściągnęły 
wszystkie zaległości za r. 1906 po dzień 11 
grudnia i po sporządzeniu zamknięcia rachun- 
ków przedłożyły mu pisemne oświadczenie, 
iż obowiązują się majątek probostw oddać 
biskupowi lub jego zastępcy. Oświadczenie to 
ma także zawierać protest przeciw przejściu 
tego majątku w ręce jakiegokolwiek zjedno” 
czenia. Podobne wezwania wystosowali także 
inni biskupi. 

Zbrojenie się Chin. 

Szangaj. Ks. Fu-Lun otrzymał polecenie prze- 
studyowania organizacyi flot Anglii, Niemiec, 
Francyi, Ameryki i Japonii; po powrocie ma 
przedstawić propozycye co do utworzenia chiń" 
skiej floty. 


Przegląd społeczny. 

Strejk introligatorów w Krakowie trwa da- 
lej u majstrów katolickich, którzy nie chcą nic 
ustąpić na rzecz robotników i robotnie i wolą, 
by roboty wywieziono do Niemiec, niż zgodzić 
się na małe ustępstwa strejkujacym robotnikom. 
Pryncypałowie drukarscy prędzej zrozumieli od 
majstrów introligatorskich, że płace tak małe 
trzeba podwyższyć i zrobili znaczne ustępstwa, 
podwyższając płace o 20°, chociaż z początku 
chcieli się trzymać solidarnie z majstrami, ale 
widząc niczem nie uzasadniony, głupi opór maj- 
sterków pozostawili ich na boku i podpisali ża: 
dania robotników. 

Inaczej rzecz się ma z robotnikami żydow* 
skimi, którzy: pracując w gorszych warunkach 
postanowili zażądać skrócenia dnia roboczego i 
podwyższenia płac. W tym celu zebrawszy się w 
piątek 9 b. m. na zgromadzeniu, jednogłośnie u- 
chwalili zażądać skrócenia dnia pracy z 12 na 
10 godzin i podwyższenia płacy o 209%/,, oraz 
drobne żądania w sprawie porządków po war- 
sztatach. Wręczono majstrom memoryał i per- 
traktacye z majstrami żydowskimi doprowadziły 
do zgody z robotnikami, którzy otrzymali 10',- 
godzinny czas pracy i 10%/, podwyżki płac. Tym 
sposobem zażegnano strejk w warsztatach ży- 
dowskich. 

Natomiast majstrowie katoliccy chcą zmusić 
robotników, aby do roboty wrócili na gorszych 
warunkach, niż poprzednio. Ale robotnicy po* 
trafią solidarnie dalej walczyć, aż zmuszą maj: 
strów do ustępstw. . 

Strejki w Austryi. W miesiącu wrześniu, we“ 
dle zestawienia biura pracy przy ministerstwie 
handlu, było strejków w Austryi 62; według 
krajów zaś: 290 w Austryi Dolnej, 1 w Salz* 
burgu, 1 w Styryi, 1 w Karyntyi, 22 w Cze” 
chach, 4 w Morawach, 2 w Galicyi i 2 w Bu 
kowinie. 

Zawodów objętych strejkami byłe 716, w sze’ 
ściu wypadkach liczba zawodów nieznana. W za* 
wodach tych pracowało 24.508 robotników, z cze 
go strejkowało 18.171. Strejki wybuchły prze” 
ważnie z powodu niezadowolenia z płacy w 24 
wypadkach, czasn pracy w 3, jednych i drugich 
w 20 wypadkach, z szczególnych powodów po 
wstały strejki w pozostałych 15 wypadkach. 

Co do skutków zaś, strejki przedstawiają się 
następująco: 8 zakończyło się zupełnem zwycię* 
stwem, 12 częściowem, a w 10 bez skutku; 
w 32 wypadkach wynik nie jes” znany. 
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Krajowa konferencya robotników metalurgi- 
cznych odbędzie się 10 grudnia w Prze- 
m vślu z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z dotychczasowego stanu 
agitacyi i organizacyi w Galicyi; 

9. Utworzenie sekretaryatu Związku meta- 
łowców dla Galicyi; 

3. Pismo zawodowe: 

4. Wprowadzenie funduszu cennikowego. 

Upraszam wszystkie grupy i stacye płatni- 
cze Związku metalowców o wybranie delega- 
tów i zawiadomienie o tem sekretaryat komi- 
syi zawodowej. 

Z polecenia i upoważnienia Związku me- 
talowców w Austryi. Zygmunt Żuławski, 

sekr. kom. zawod. 

Krajowa konferencya kaflarzy odbędzie się 
10 grudnia w Przemyślu z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Utworzenie komisyi agitacyjnej dła Ga- 
licyi: 

2 Utworzenie krajowego biura pośrednictwa 
pracy: 

3. Ustanowienie normalnego cennika; 

4. Wprowadzenie funduszu cennikowego: 

5. Prasa zawodowa. 

Upraszam tedy wszystkie grupy i stacye 
płatnicze Związku robotników zatrudnionych 
w przemyśle ceramicznym o wybranie dele- 
gatów i zawiadomienie o tem sekretaryat ko- 
misyi zawodowej. 

Z polecenia i upoważnienia Związku robo- 
tników zatrudnionych w przemyśle cerami- 


cznym w Austryi. Zygmunt Zuławski, 
sekr. kom. zawod. 


Z literatury i sztuki. 


„Trybuna“ Nr 2. I ten zeszyt „Trybuny“ 
odznacza się wielkiem bogactwem i rozmaitością 
treści. Artykuł naczelny tow. Res poświęcony 
jest aktnalnej kwestyi wyborów do Dumy i roz- 
strzyga ją w sensie bezwzględnie negatywnym. 
„Najlepszą naszą agitacyą wyborczą będzie — 
przeciwstawienie Dumie demokratycznej konsty: 
tnanty warszawskiej. Nie powinniśmy, nie może- 
my budzić w klasie pracującej złudnych nadziei 
na Dumę i na półśrodkową, pokojową taktykę. 
Zawcześnie jeszcze na urny wyborcze. Trzeba 
sobje poprzednio wywalczyć warunki, przy któ- 
rych można iść de urny w dumnsm poczuciu, 
iż się jest wolnym obywatelem wolnego kraju“. 

Piękny wiersz Maryi Markowskiej „Poległym* 


poprzedza artykuł tow. Daszyńskiego o interwen: 


nad sytuacyą obeeną Królestwa. Z. Bronisławski 
omawia kwestyę koncentracyi sił rewolucyjnych. 
Stefan Żeromski daje prześliczny „Sen o szpa- 
dzie*. L. Płochocki charakteryzuje najświeższy 
etap ewolucyi „Bundu“, prowadzący do ostate- 
cznej jego likwidacyi. Dr W. Gumplowicz ocenia 
wydany przez „Życie“ wybór pism Luśni. F. 
Grzybowski pisze o ministeryum Clemenceau. A. 
N.ski analizuje politykę N. D. Petersburszczanin 
kreśli obraz życia rosyjskiego w chwili obecnej. 
Resztę numern wypełniają „echa* i sprawozdania. 

„Wesełka” (Tęcza) Kalendarz ukraińskiej par: 
tyi socyałno-demokratycznej na rok 1907. Czer- 
niowce. Nakładem pisma „Zemla i Wola". 

Jest to pierwszy kalendarz socyalistyczny, wy- 
dany w języku ruskim. Na treść jego składa się, 
oprócz działu kalendarzowo-informacyjnego, cały 
szereg artykułów agitacyjnych i utworów bele- 
trystycznych wybitnych pisarzy socyalistycznych 
z obydwu stron kordonu, dzielącego Ruś-Ukrainę. 
Sporo też jest rzeczy tłómaczonych. Treść „Tę- 
czy“ ma na celu nietylko socyalistyczne, ale i 
narodowe uświadomienie ruskiej masy robotniczej. 

Gorąco polecamy pierwszy ten ruski Kalendarz 
robotniczy wszystkim towarzyszom -Rusinom. 


Ć SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy „Naprzodu złożyli: 
Przez tow Daszyńskiego 500:— Mecenas 80—. M 
R., Uświęcim —'50. J. W. I. E. M. zamiast oświe- 
tlenia grobu ojca 3:—. Ohly z podania na drogę No: 
wy Sącz 1:60 Zebrane ne zabawie stróżów i służby 
domowej 5:20. Prowizya —'70. Józef 480. Pracujący 
w drukarni Narodowej —'60. Józef Orensztein 2:—, 
Zebrane w Cieszanowie 2*—, Jaa Siegel, Rymanów 
10—. 

Na pomoc zaborowi rosyjskiemu złożyli: 
Pracujący w drukarni: Rippera 1'80, Fischera i'70, 
Rippera 1-90, Narodowej 310, Fischera 2:10, Rippera 
190, Związkowej 1'95, Rippera 1:70, Fischera 180. 
Na pohybel „Słowu polskiemu“ —'50. Poprzednio 
wykazano 8662 K 21 h. Razem 8680 K 66 h. 

Na fundusz wyborczy krakowskiego ko- 
miitetu miejscowego złożono: Towarzysze sto- 
larze 6:—. Fabiański 6-—. Bleinert 3 —, Kytlica l*—, 
Razem 16 K. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń 


X Zabawa taneczna obędzie się w sobotę 24 
b. m. w lokalu stowarzyszenia drukarzy i litogrsfów 
„Ognisko“ w Krakowie, Rynek gł 12, III. p. Bilet 
wstępu pojedynczy 1 K, familijny 1 K 50 h. Czysty 
dochód przeznaczony jest na gwiazdkę dla sierót po 
członkach. Początek o godz. 9 wieczór 

X Baczność stolarze krakowscy! W nie- 
dzielę 18 b. m. o godzinie 10 rano odbędzie się zgro- 
madzenie poufne robotników storarskich w Zwiazku 


X Baczność metalowcy krakowscy! W po- 
niedziałek 19 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Związku stow. rob., uł. Wiślna 5, II. piętro, odbę- 
dzie się poufne zgromadzenie metałowców z porząd- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Złożenie sprawo- 
zdania ze zjazdu metalowców w Wiedniu. 8) Wnioski, 

X Baczność asesorowie sądu przemysło- 
wego w Krakowie! W niedzielę 18 b. m.o godz. 
11:j, przed południem w lokalu Związku stow. rob. 
(ul. Wiślna 5) odbędz e się walne zgromadzenie człon 
ków krakowskiej grupy Stowarzyszenia asesorów prze- 
mysłowych z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Protokół z poprzedniego walnego zgromadzenia. 2) 
Sprawozdanie z czynności zarządu. 3) Sprawozdanie 
kasowe i wniosek o udzielenie absolutoryum. 4) Wy- 
bór nowego zarządu i komisyi kontrolującej. 5) Wnio- 
ski i interpelacye. 

X Stow. „Postęp“ w Krakowie przeniosło 
swój lokal na ul. Miodową 25. 

I grupa miejscowa piekarzy przeniosła 
swój lokal również w to samo miejsce. 

X Bezpłatnej porady prawnej udziela adwo- 
kat partyjny co sobotę między godziną 12 a 1 w po- 
łudnie w lokalu „Postęp* w Krakowie, ulica Mio- 
dowa 25. 

X Organizacya krakowskich metalow- 
ców urządzają w sobotę 24 b. m, w Związku stow. 
rob. (ul. Wiślna 5) uroczysty wieczorek ku 
uczczeniu 10-letniej rocznicy założenia organizacyi 
zawodowej, na który się wszystkich towarzyszów nie- 
talowców zaprasza. Wstęp dla członków 20 ot., dla 
nieczłonków 80 ct. Zarząd. 

X Baczność towarzysze stolarscy w Kra- 
kowie! W każdy poniedziałek odbywaja się posie- 
dzenia mężów zaufania. Zarząd uprasza, by mężowie 
zaufania nie zaniedbywali swych obowiązków. 

X Zgromadzenie krawców w Krakowie. 
W poniedziałek 19 b. m. o godz. 8 wieczorem odbę- 
dzie się zgromadzenie robotników krawieckich w sali 
Związku stow. rob. (ul. Wiślna 5, II. p.) w sprawie 
spółki konfekcyi damskiej założonej przez ks. Min- 
kińskiego. 

X Wiedeński 'oddział Uniwersytetu lu- 
dowego im. Ad. Mickiewicza. W niedzielę 18 b. m. 
o godz. 8'/; po południu odbędzie się w sali restau- 
racyi „Łebrerhaus« VIII. Langegasse 20 odczyt inż. 
Adolfa Langroda p. t. „Historya oświetlenia“. 

X „Londyński oddział P. P. S. mieści się 
obecnie: 107 Chorlotte Str. London W Zebrania 
członków w każdą niedzielę. Uprasza się wszystxie 
pisma partyjne o powtórzenie tego ogłoszenia. 


NADESLANE. 
(Zs drial tan radnkoya mio odpowiaśn! 


Zaklad dentystyczno-techniczny 


J. FISCHERA 


ul. Grodzka 60, przystanek kol. elektr. „Wawel“, 


Wykonuje według najnowszej metody amerykań- 
skiej specyalne szczęki bez podniebienia, mostki, ko- 
rony, zęby na śrubkach, jakoteż wszelkie inne w za. 
kres ten wchodzące roboty. 


dziennika 


przyjmie zaraz Administracya » Naprzodu». 


Od skrzętsości naszych 
pań zawie POZÓR 
stan zdrowia rodziny! 


Kathreinera 
Kneippowska 


z © kawa słodowa 
7 jets z powożu tzczepólńnego sposodu 
7% j prryrządzema Kathrelnera nażzwyczaj 
HI 


vi smaczny przysposzającą rżzowie i tanią, 
Gł ży wobec czego powiada meolenione Lałety 
Gis kadicgo fosprdmistwa domowegol 


Kupując tean artyios? spożywczy os- 


+ kży wyražzię wymieni! narwęKath= 9 
Å 1eżoera oraz żądał tylko oryginalnych ** 
„gf baj, pakietów zsozątrzowych znakiem "<A 
1 py oronayma. Knęćr probasaczknegp. =, (a 
SAGE 1 l GE 
4 EA _ a ERY 
mese Ly QY dy ŁyUADA. O AM a 
Owy EK RPRZRZZ ZŁ wu a Ki 


Zakład wodoleczniczy i sanateryum 


specyalisty chorób nerwowych 


Dra KUPCZYKA 


Kraków, Szujskiego LI. 


„Graziosa“ 


jest najbardziej wartościowym i naj- 

ładniejszym płaskim zegarkiem kie- 

szonkowym precyzyjnym. Nabyć mo- 

żna u licznych zegarmistrzów w zło- 
cie, srebrze i stali. 


Jako podarunek gwiazdkowy otrzymuje 
każdy czytelnik tego pisma budzik kolejarski, świe- 
cacy w nocy, lub zegarek Roskopf wartości 5 K wraz 
z kalendarzem ściennym, który do 15 grudnia zamówi 
towary nad 80 K. Proszę przeto zażądać natych- 
miast mojego nowego cennika z 2000 cdbitkami dar- 
mo i opłatnie. 

Max Bóhnel, zegarmistrz 
Wien, IV. Margarethenstrasse 27, telefon 3628, 


Za treść ogłoszeń Meedakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Palecaza 


EE E 


Nowo otworzona ` 
Droguerya i Parfumerya 


oraz skład przyborów fotograficznych 
pod firmą J. LENK w Krako- 


Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie 
1 nie cierpią na zaburzenia trawienia, 


Wybitnie uznana w biegnnce, nie- 
życie kiszek, rozwolnieniu i t. p. 


rzez tysiące lekarzów Ww 
aju 1 zagranica. 


maka dla 


dzieci 


zdrowych i ohorych na 


Fabrik diät. NAhrmittel R. 


Najlepsze pożywienie dla dzieci 


Do nabycia w aptekach 
1 składach aptecznych. 


Wien I., und Borgedorf-Hiamburz. 


Ceny ogłoszen w nagłówku. 


żołądek. 


KUFER 


3-letnia pisemna gwarancya Bez kankurencyi 


b Koron 5 


Wspaniały szwajcarski Anker-Remontoir zegarek, 
systemu Roskopf, o doskonałym, silnym automatycz- 


wie ul, Sławkowska I 
poleca największy wybór artykułów chirur- 
gióznych, hygienicznych, opatrunków, oraz 
708 przyborów toaletowych. 


Poszukuje się Seminarzystki 
do korepetycyi dla uczenicy 3 wy- 
działowej Wiadomość ul. Wrzesiń- 
ska L. 8 I. p. drzwi Nr. 1. Tamże 


jest ładna lampa wisząca do sprzeda- 
nia. 714 


dochód 


agnąć każdy kto się 

aży lub zastępstwa 

moich patent. Bgtykułów. Zgłoszenia 
adresdwać do firmy 


Jan Wapenka Prags VIII-231 


Palacz kotłowy 


egzaminowany, że świadectwem 

praktyki znajdzie stałą posadę za 

miesięcznem wynagrodzeniem wraz 
z mieszkaniem. 


Zgłoszenia pisemne lub ustne do firmy 


Bracia Kamsler 7: 
w Krakewie, ulica św. Gertrudy 16, 


= 
© 
~ 


Pieniądz każdy wyrzuca, kupując gotowe 
likiery, gdyż za pomocą 


esencyi,„MONOPOÓL* 


sporządzać można każdy likier, oszczę- 
dzając 50%, — Główny skład najtańsza 
Droguerya Menkesa, Lwów, Kazimie- 
rzowska róg Rzeżnickiej 707 


polega głównie na vtrzymaniu, przyspieszanin i regulowaniu trawienia i usu- | 
nięcie przykrego zatwardzenia. — Wypróbowanym, z wyszukanych najlepszych 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie sporządzonym pobudzającym 
apetyt. przyspieszającym trawienie i łagodnie przeczyszczającym środkiem do- 
riowym który uśmierza kurczowe bóle i usuwa znane skutki nadmierności, błę- 
dnej dyety, przeziębienia i przykrego załwardzenia n. p. zgagę, rozdymanie, nad- 


mierne wytwarzanie się kwasów, jest Dra Rosy Balsam na żołądek 
z aptek: B. Fragnera w Pradze. 


OEGE | Wszystkie częsci opako- 


wanta posiadają ustawo 
wo zastrzeżoną markę ochronną. 


Główny skład 


Apteka B FRAGNERA c. ik. dostawcy nadwornego 


„Zum schwarzen Adler", Praga Kleinseite 208, Ecke d. Nerudgasse. 


wysyłka pocztowa codziennie. — 1 wielka faszka © kor. 1 mała 
faszka Ł kor. Pocztą zostają wysyłane do każdej stacyi Austro-Węg. 


po nadesłaniu L M 50 h I mała faszka 
2 , 8S0, I wielka fiaszka 
4 „ 0, 2 wielkie flaszki 
ses TE R D E 
ZZ „ — „ 14 wielkich flaszek 


Na składzie w aptekach Austro-Węgier 
W Krakowie w znaczniejszych aptekach, 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa 
alkaliczno-8odowa, zawierająca części składowe chemiczne jak 


Cena flaszki w Krakowie 15 ct. — Do nabycia w aptekach 
i drogueryach. — Skład dla Lwowa w aptece l. Wiwiórskiego. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


włąściciel fabryki wód mineralnych. 6 


SOS ENA EVE 
SEREY ZZA 


nym werku, zabezpieczonym pancerzem, z pięknym 
emaliowanym cyferblatem (nie z papieru), w ele- 
ganckiej niklowej oprawie, opatrzony plombą ochronną, 
idący 86 godzin (nie 12 godzin), posiadający ozdo« 
bne, złocone wskazówki, doskonale uregulowany, z 
2-letnią pisemną gwaran. 1 szt. K 5'— 3 szt. K 14 


taki sam z wskazówką sekun. 1 „ „ 6—3 „ „17 
w eleg. srebrnej oprawie bez 
wskazówki sekundowej 1 „ 10:— 3 „ „28 


taki sam z wskazówką sek, 1 k 1250 3 p „385 
Zmiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy bez żadnego 
potrącenia. — Wysyłka za zaliczką. 


Pierwsza fabryka zegarków 459 


Hanns Konrad w Brüx (Czechy) Nr. 918. 


Bogato illustr. pol. katalog z przeszło 1000 wzorami wysyła się każdemu na żądanie darmo i opłatnie. 


Przez Wysokie ck. Namiestni- 
ctwo koncesyonowane 
e 


Biuro 
podróży 
Zofii Biesiadeckiej 


Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe 


do Ameryki 


I., II i IH. klasy dla pa- 
rostatków pospiesznych, o- 
raz bilety kolejowe dla ko- 
lei północno-amerykańskich 
we wszystkich kierunkach. 


Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych i kolejowych. 


BILETY OKRĘTOWE do KANADY 
i bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie 


6 Kraków, niedziela NAPRZOD 18 Nstopada 1906. Nr 317 $Ę 
DARMO 
otrzyma każdy mój cen- 
nik ilustrowany 


instrumentów muzycznych i zabawek 


A. SCHEUER 
KRAKÓW 
ul. Grodzka 59 


Poszukuje się 


redaktora samodzielnego dla miesię 
cznika handlowo-politycznego. Refle- 
ktanci winni władać językiem nie- 
mieckim i polskim. — Oferty pod 
S. P. IQQ do działu inseratowego 


„Naprzodu*, ul. Gołębia 2. 
705 


PREMIA SWIAT 


Bożego Narodzenia. 


Każdy P. T. Odbiorca, który w czasie 
od 1 października do 30 listopada zamówi 
listown e w kwocie najmniej K 40 — otrzy- 
ma jako Premię Świąt Bożego Narodzenia 
darmo jeden l-ma Orzeł-Roskopf„Alarm* bu 


dzik Nr. 4343 z tarczą w nocy świecąca w” 


eenie K 420 z 3-l-tnią pisemne gwarancyą. 
Zamawiającym po 50 listopadzie nie mo- 
żna bezwarukowo udzielić tej premii: 
Poleca sę więc przedewszys.„kiem za- 
mówienia pizeznaczone na Świę a Bożego 
Naioozenia już w miesiącach październiku 
i listopadzie przysłać mi łaskawie do zała- 
HAN S 
Pierwsza tabryka zegarów w BRÓX, 928 (Czechy). 


Bogato ilnst owany polski cennik z więcej 
niż 1000 rycinami wysyłam na żądanie ka- 
żdemu darmo i opłatnie. 


Lekcyi francuskiego 


języka i literatury udziela nauczyciel- 


kle czesklego wyroku. Żadnego ryzyka 
pieniędzy. Wysyłka za zalhc.ką przez Dom rozsyłkowy instrumentów muzycznych | 


lechia 


Wszędzie do nabycia, a gdzie 
niema, żądać z Magazynu 


30 dni do 


przeglądnięcia 


w myśl zobowiązań w cenniku, następnie bez ża- 
dnego ryzyka dla zamawiającego wysyłam za zali. 
czką moją „Przyja iel ludu Harmonia“ Nr. 668 aby 
„ga każiego O niezrownaaej wartośc: tejże przekonać. 
"7 Harmonia ta zaopatrzoną jest w niedają e się zła- 
f mać sprężyny stalowe tak w klawiszach jak i w ba- 
Í sach i klapach vowietrznech po 10 klawiszy w 9 
rzędach. Podwójne t ny, 48 tonów, 3 rzędy, trąbki 
machoniowe, czarne listwy z kolor. wypustkami 
Niklowe okucie. Podwójne m echy. Ochraniacze 
kątów i zapięcie. '*ielkość 31X15 em — Cenaza 
sztukę kor. 7*—. Szkołę dia samouków otrzymuje 
każdy odbiorca darmo. — Tańsze i mniejsze har- 
monie dla poduczenia się gry na harmonii,a w szcze: 
gólności dia dzieci K 2:20, 8 50, 4'40,5*50. Lepsze 
harmonie po K 9'—, 10—, 12:—, 14—, 16 — są 
w moim katalogu uwidocznione. Do moich harmonii 
niema doliczanych kosztów cła, ponieważ są wszyst- 
„poniewzż z. powniam każdemu żmianę nawetz rot 


Hanns Konrad lee w Briix Nr. gry (Czechy). 


ka posiadająca dyplom Sorbony Pa | Bogato ilustr. po!s, cennik, przeszła 1000 ilustracyj wysyłamy na ządanie darmo i opłatnie 


ryskiej oraz kursów Alliance Franqai 


se ui. Siemiradzkiego 14. Il. od 12 do 4 
688 


Części składowe 

maszyn do szycia wszelkich sy- 

stemów i konstrukcyi, wyrabiane 

z najlepszego materyału sprzedaje 
tanio 


Skład maszyn do szycia 


Kraków, Starowiślna |. 1. 
Wysylka na prowincyę za zaliczkę. 


Fajka z drzewa Brayćra, 


rzedni fabrykat z prawdziwego niezniszczalnego drzo- 
wa Bruyera. 
Głudra główka z wy 
giątym wdlom. z B u- 
yera cybuch wiśniowy 
z ustniki6m z rogai r"r- 
ką z jedwa' iu, około 21 
cm długa K 150. Ta 
sama fajka, jadnak z 
rzeżbioną naokoł  głó- 
wką z drzewa Bruyera 
K 1:60. Największy wy- 
bór przyrządów dla pa- 
laczy znal źć możaa 
w mym katalogu, któcy 
rozsyła się darmo io- 
płatnie. 
Do nabycia przez 


HANNS KONRAD 
Dom rozsyikowy, w Brůx 
Wr. S21 (Czechy). 

Proszę w własnym interesie zaźądać mego bogato 
Hustr. polakiega katalogu z przeszło 1000 odbitkami 
darmo i opłatnie. 


ZAKŁAD WCDOLEGZNICZY 
I SANATORYUM 


Spec. chor. nerwowych Dra KUPOZYKA 


w Krakowie. ulica Szojskiego L. H. 
697 (róg ul. Rajskiej). 


wodolecznictwo, parnia, gorące kąpiele 
powietrzne, kąpiele gazowe z kwasem 
wegl.. kąpiele wodoelektryczne, świetlno= 
elektryczne, natryski ele tryczns. ele- 
ktryzowarie, masaż ręczny, wibracyjny 
i el ktryczny ciepłe wan y,-kąpiele mi- 
neralne. Leczenie dyetet «zne i tuczne. 
Cheroby nerwowe, reumatyzm, choroby 
żołądka i jelit, skaza n oczanowa, cu- 
krzyca, otyłość, ogólne osłabienie. cho- 
roba serca i naczyń krwionośnych. 


Pokoje dia chorych. Oświetlenie elektryczne 
WEWYGYWYYWYWYWWWEWYWYWWWW 


Przyjemne inichę palemie prseio 
w czystości | amaku niegrześcigniowe 


Dla nerwowo chorych 


tych którzy cierpią na bezsenność, zawroty, mdło- 
Ńei, drżenie i epilepsyę jest najlepszym i najskutecz- 
niejszym środkiem aptekarza Iiaubendera 
aNervola-Thće" sprowadzić można w paczkach 
po i marce 5O fenigów przez 
Apotheke Vohburg a. D 36*, — Przesylka 
wolna od ela Odznaczona we Wiedniu 1906r d plo- 
mem honorowym i złotym medalem, wspaniale świa 
dectwa do usług. 


LLL ZZ CE IŻ LL 


Zegar wahadłowy. 


z uderzeniem dzwonu wieżowego 
z 72 em. długą, pięknie politurowaną skrzynką z drzewa 
orzechowego, z przyjemi.em uderzeniem dzwonu wieżo- 
wepo, wybijający każde pół godziny i każdą godzinę 
K, 11. Tensam zegar z uderzeniem sprężynowem K. 10, 
ten sam zegar z muzyką, wygrywa co godzinę majpię- 
kniejsze tańce i marsze X, 14. Opakowanie i skrzynia 80 h. 
Zegary te, są eleganckim meblem, z powodu wspaniałego 
wykończenia Budzik z muzyką w: grywa zamiast wydzwa- 
nia w czworokątnej niklowej O rawie K. 12. Budzik zo 
świecącym w nocy cyferblatem K. 840. Niklowy ze» 
garek koskopf K. 4. Srebrny męski ub damski ze- 
Baek remontor K. 10. Do każdego zegarka jest doła- 
czone 8 letnie pisemne poręczenie. Wysyłka za zaliczką, 


Josef Spiering, Wien 


I. Postgasse 2—27. 


Ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, pier- 
681 ścionków darmo i opłatnie, 


Prawnie zastrzeżone: naśladownictwo i przedruk wzbronione. 
Nieznajomość ustawy nie zmniejsza winy. 


Sędzia: Jesteś pan oskarżony, iż całe i osta- 
tnie swoje pieniądze wydałeś na nieużytecz- 
ne i całkowicie bezwartościowe środki, jak- 
kolwiek musiałeś pan wiadzieć o tem, jak 
i każdy inny, że tylko Thierryego bal- 
sam i maść centytoliowa są wyłącznie pe- 
wnymi, niewątpliwie działającymi w wszyst- 
kich wypadkach Środkami leczniczymi, co 
jest również potwierdzonem przez tysiączne 
listy dziękczynne. 

Oskarżony: Niestety dałem się namówić i u- 
żyłem pierwszy lepszy polecony mi środek 
bezwartościowy i nie działający, oraz tałszo- 
waną maść, czego teć obecnie bardzo żałuję. 


Sędzia: Nieświadomość według ustawy nie 
usprawiedliwia i nie uniewinnia. Dlaczego 
nie kazał sobie pan przysłać książeczki z tysiącami atestów od aptekarza 
Thierry'ego w Pregrada, którą wysyła się każdemu na życzenie darmo i o- 
nłatnie ? 

Oskarżony: Niestety nie wiedziałem o tej okoliczności. r wI 

Jędzia: Ze względu na okoliczność, iż może pan to naprawić, uznaje się pana 
niewinnym nrzestępku, nie pie'ęgnowania zdrowia swego i swoich krewnych. 
Na przyszłość musi pan zaniechać wszelkich przesyłek i używanie innych 
bezwartościowych i nie działających surogatów i falsyfikatów n+tomiast uży- 
wać jedynie i często Thierry'ego balsam i maść centifoliową. jako jedynie 
pewne. i nadzwyczaj szybko działające środki. Ustaw zdrowotnych należy 
Ściśle przestrzegać najtańsza drogą, a pominięcie tychże, bądźto z powodu 
nieznejomości lub zaniedbania ich, będzie z pewnością surowo karane, albo 
przez chorohę albo co najmniej osłabienie orgenizmu. A 

Do pomocy cierpiącym i uŚmierzenia bólów i chorób służą Thierry'ego 

balsam i maść centitoliowa, a nie cierpi się dłużej, jeżeli się ma zawsne ten 
tani środek w domu lub przy sobie i używa się go ciągle. 

Thierry'ego balsam jest niezrównanym środkiem 
przeciwko kasziowi, katarowi, cierpieniom płucnym, 8U- 
chotom, zapaleniom uardła, przeziębieniu, cierpieniom 
piersiowym, zniekształceniu płuc, kureczom żołądkowym, 
kolce, niestrawności, specyalnie inflnency it. d. oraz przy- 
nosi z pewnością p > moc i skutek 

Cena: 12 małych albo 6 podwójnych, albo jedną duża 
specyalna flaszka z patentów. zamknięciem K 6*— franko. 

Tbierry'ego maść ceniifoliowa jest non plu; ultra 
przy wszystkich przestarzałych ranach, zapaleniach. słabych 
piersiach, Cze: w: nce, wrzodach, i spuchliznach, abscesach 
uszkodzeniach, karbunsułach, nowotworach, pęcherzach, 
ranach z otarcia u dzieci i t, d, 

Zmiękcza i wydobywa obee ciała z organizmu, jak 
ołów, szkło, drzazgi, piusek i t. d. bez bólu, zapobiega, o 
ile wcześnie użyta, zakażeniu krwi i czyni zbytecznemi 
bolesne operscye. Cena słoika franko K 8-60. 

Broszurkę z tysiącami oryginalnych podziękowań o- 
trzymuje każdy na żą danie darmo i opłatnie. 

Wysyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem lub za zaliczką przez Apte- 
karza A. Thierryego w Pregrada obok Rohitsch Sauerbrunn. 

Do nabycia we wszystkich większych aptekach i drogueryach. 


Allein echter Beitar | 
ma des Bohut:ze5ż) Azeltens | 
a l 
A. Thierry in Prograde | 
Bei RabituetSautom. " 
| a 


Rn 
JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie. 


SINGER Komp. Tow. ake. maszyn do szycia 


Kraków. Szpitalna 40. 


rych sprzedaje się 
wyłącznie SINGERA 


maszyny do szycia. 


o tym znaku 
poznaje się 
sklepy w któ- 


Rzeszów, Trzecieze Maja 6. 

Nowy Sącz, Jagiellońska 

Sanok, Jagiellońska obok Kółka rołm, 
Łańcut, Rynek, 

Tarnobrzeg, Rynek. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 


otworzyłem w Krakowie przy ul. Floryańskiej 1. 34 


(naprzeciw cukierni Lwowskiej) 


Nowy Handel Towarów Zelaznych 


a mianowicie : 
wszelkich naczyń i przyborów kuchennych i do- 
mowych narzędzi rzemieślniczych, okuć budowla- 


nych i meblowych w największym wyborze. 
Ceny bardzo przystępne. 
Prosząc łaskawie o zwiedzenie mego nowootworzonego Handla, 


pozostaję z wysokiem poważaniem 


ALFONS MENSIK 


były długoletni kierownik firmy Tom. Gorecki w Krakowie 


Zmiana lokalu | 


z dniem 1-go grudnia b. r. przenosi się 


Skład Piwa Karwińskiego 
z browaru J. E. hr Larisch Mónnicha © 
do swych nowo wybudowanych, we wszelkie naj- 
nowsze elektryczne przyrządy do spuszczania pi- 
wa zaopatozonych lokaii przy ulicy Dietlowskiaś 
liczba 89. naprzeciw- pla": byłego cy! 
. Telefon Nro 43!. 
Szkodliwość nikotyny ! 


Kraków, Kazimierz, Wolnica 
Chrzanów, Mickiewicza. 
Tarnów, Wałowa 15. 
Jarosław, Krakowska 30. 


cz p A 


ma “= 


„SALVESOŃJL” 


pochłania mkotynę, a właściwie naukowo wyrażając, uosłownie nikotyną 

związek ebemiczny nierozpuszczalny w wilgoci 1 tej to właściwości za- 

wdzięczać należy, że nikotyna nie do taje się do ust, a tem samem usuwa 

sę jej szkodliwe działanie. | 

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego prepuratn Świadczą rozpowszeeh- 

nione tutki cygaretowe ze „Salyesolem* —oraz uzuanie, jakiem raczył mnie 
| zaszczycić WPan Prof. Dr. MA. ars. ; p 

WP. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie.  . 

Z przyjemnością donoszę W Panu, że od CZASU, jak używam Pańskiej 

waty „Salvesol* w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych obja- 

wów, które mi dokuezały skutkiem palenia tytoniu. Wobee tego upraszam 
o nadesłania mi za pobraniem pocztowem i t. d. | R 

Lwów 2. maja 1903. Z wysokiem powazaniem 
Prof. Dr Antoni Mars. 
Oryginalny pakiecik „„Wata Salwesol** wystarczy na 200— 
icrosów lub .ygar. 

a F 1.000 AE „ze Sa'weso'em' K. 2'80. 

P»kiecik waty „Sa wesot* 30 lub 60 hal. 

10 C,garniczek szklanych 1 Kor. 20 bl. m 

Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów pa 


"Mr BEŁDOWSKI Kraków 8. 


Kraków, niedzieła NAPRZOD 


18 listonada 1906 


PE E Ń 
Korzystajcie ze sposobności! 


Jedyna okazya w całem życiu! 


Kontrakt TUDORA 


już ubiega ` I Nasz skład pierścieni, 


WE DNIACH 
=U o AMERYKI 


Przeprawa pasażerów do 


KANADYiARGENTYNY 


Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy. 


Falck & Co., Hamburg, Raboisen 30 N. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


i jesteśmy szpilek do krawatów 


zdecydowani nie 


p 
e broszek, kolczyków, 


zabrać z sobą ani Taaa E e" MA. Š ŻĄ spinek do mankietów 


jednego z -E AT A= it d, 
przywiezionych pi, 7 A o % są i z przepięknymi 


przez nas przedmiotów i cudownie świecącymi, 


Największa ze 


DYAMENTAMI 


wszystkich dotychcza- 


Hy |pocukrzonę| fw | 
4 J L= TEP m E r T 

| przecz szczające pig żę 
jęL 


(dawniej Neustcina pigułki Elisabeth), 


które już od lat bywają z dobrym skutkiem używane, i przez wybitnych leka- 
rzy jako środek lexke prz oczyszczający i rozwainiający polecane, nie przeszka- 
dvaja trawieniu, są zupełnie nieszkodliwe, a z powodu swojej: słodyczy bywają 
nawet przez dzieci chętnie używane. 
Jeduo pudełko zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 hal., rulon z 8 pudełek, 
ry przeto 120 pigułek zawiera, kosztuje tylko 2 kor. Po nadesłaniu kwoty 
2 kor, 45 hal. następuje opłatna przesyłka 1 rulionu pigułek. 


sowych wyprzedaży 
klejnotów i biżuteryi[ 


dzisiaj I 


korony 
jak dlugo 


Przedtem koron 


zapas 
Należy żądać Philippa Neusteina 
5 przeczyszczajacych pigułek. Tylko w tedy prawdziwe, gdy każde starczy 
pudełko zaopatrzone jest na odwrotnej stronie ustawowo zaproto- 


kołowaną marką ochronną „ów. Leopold* czerwono czarno wydru- 
| kowaną. N.sze rejentrowane pudełka, wskazówki i opakowania 
winny zawierać podpis „Philipp Neustein, Apotheke. 


PHILIPPA NEUSTEINA 
PSSS] Apteka pod „Św. Leopoldem* Wiedeń l., Plankengassa 6. 


W Krakowie: XK. Wiszniewski, W. Redyk, G. Jahr i 30. Sralewski. | 


BGAGAIAGAGAGRA 


Najlepszego gatunku , 


ty. oliwy i innych przyborów 
U maszyn szycia dostać można 
i 


tylko 
w Składzie maszyn do szycia 


| Kraków, ul. Starowiślna 1. 1. 


l Wysyłka na prowincyę ze zaliczką. 
otone na mocy statutów zatwierdzonych 
| L. 48.908 Wys. c. k. Namiestnictwa 


Sztuczne dyamenty TUDOR, najlepsza imitacya w Świecie! 
Dyamenty Tudor sprzedaje, Henryk Recht w Krakowie < 


przy ulicy Floryańskiej liczba 2. 
- Zamówienia z prowincyi zostają za zaliczką uskutecznione. 


Prawdziwe ze złota donble zegarki Roskopf 
kryte ankier Remontojr. 


ze znakomitym precyzyjnym werkiem kotwicznym są 
podwójnie kryte, 8 bardzo silne koperty ze złota dou- 
ble z pokrywą odskakującą. Złoto double jest meta- 
lem podobnym do złota, który nie traci nigdy tego 
podobieństwa do złota. Zegarki te, są powszechnie 
podziwiane z powodu swego wspaniałego wykończe- 
nia i nie można ich odróżnić od prawdziwych zegar- 
ków złotych. 

CENA złr. 5—, 
złote double damskie zegarki podwójnie kryte zlr 6. zlote double 
podwójne łańcoszki makio zìr 150 zlota double łańcuszki de 
lornetek | wachlarzy 100 cm długie zìr 4. Do każdego xegarka 
jert dołączone 3-letnie ptsemne poręczenie przy wysyłce za zali- 
czką. liustrowany cennik zegarków, lańcmasków, pierścionków 

it. p. darmo j opłatnie. 


JOSEF SPIERING 


Wiedeń l., Postgasse 2—27. 
==" 


JA ANNA CSILLAG 


z moimi 185 centymetrów olbrzymio 
długimi włosami które uzyskałem 
przez 14-to miesięczne użycie przez- 
zemnie wynalezionej pomady. 
Takowa została uznana za jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów do 
przyspieszenia wzrostu tychże oraz 
do wzmocnienia skóry, powoduje ona 
u Panów pełny i silny zarost brody 
i już po krótkkem użyciu nadaje 
włosom na głowie, jakoteż na brodzie 
naturalny połysk oraz gęstość i chroni 
takowe od przedwcześnie] siwizny 
aż do najpozniejszego wieku, 
Żaden inny Środek mie odż.wia tak 
włosów jak pomada „Csillag“ która 
zupełnie słusznie uzyskała sławę 
światową, ponieważ panie 1 panowie 
osiągają najlepsze wyniki, już po %- 
życiu pierwszego krążka, gdyż Wy- 
padanie włosów po kilku dniach zu- 
pełnie ustaje i świeży porost się oka- 
zuje. Ten wynik udowadniają tysiące 
pism 2 uznaniem, które z całego 
świata napływają, gdyż tylko prawda 
Na zwycięża. 


ję O Cena jednego krążka 1i2zł. 
pierast krajowy akład hurtowny Do tego : Herbata na porost po j K- 


i częściowy Gramofanów i F onografów Wysyłki kee codziennie Po ,ne- 
eslaniu kwoty, albo za zaliezką po- 
H WEKSLERA w Krakowie, ul, Grodzka 71 eziowg na calą kale, emaką £ far 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
Warsztatnaprawy IGNACEGO GROSSA 


je oSA 
Proszę żądaćj 
gratis i fr neo 
mege bogato ilustrowt 
d nego polsk ego cennik: 
NE z przeszło 1000 odbitka 
£ mi :egarków, wyrobow 
srebrnych i złotych 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA 
Fabryka zegarków 


W ERIÓX Yr- 506 
(Czechy). | 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz 


tam -uszk. K 4*— N,klowy budzik K 2:90 

8 omaki K 8'— z tarczą Świecącą w nocy 

R 5:30, 5 szt. K 9—. Niema ryzyka! Do- 
Macina wymiana, lub zwrot pieniedzy l 
WR E 


n 


erownictwem | 


JANA POJEGO, Sano R 


s 
| W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 1. 
| (NAPRZECIW GŁ, POCZTY), 


= 


Gałkiem za darmo 


Wykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy maszyn |. 
| bez jakiejkolwiek zapłaty 


do szycia wszelkich konstrukcyj. 
Sprzedaje wszelkiego gatunku maszyny mewe, 
oraz używane w znakomitym stanie, 
jakoteż części skżadowe na jlepszego gatunku de wszelkich 
_ systemów maszyn do szycia, 
Zamówienia z prowincyj załatwia się odwrotną pocztą. 
Wszelkie naprawy Mogę być uskutecznione w przeciągu 48 godzin. 


Gog 


OCENY UMIARKOWANE. 
Eata: 


A Tese 
Oe 


m 11 jaa | = y 
RAS PE ==” l 


ikay kalentarz ścienny wraz z koszy- 


m zamówi aż do 16. grudnia br. 
ty mad 80 koron. Proszę przeto na- 


tast zażądać mego cennika z 2000 
l M rycin darmo i opłatnie, 
RAX BÓHNEL, zegarmistrz 
iede, IV. Margaretenstrasse 27. 


leca ardzo wielkim bryki, dokąd należy także wszelkie 

PRD wi y wyborze Gramofony, rę eeek ia. 510 
Fonografy, płyty I walce najnowszych zdjęć. Anna Csillag 

Gramofon koncertowy z LO płytarnni złr. S5-—. 


p Z po” 


Bym każdy jako podarunek gwiazd- 
. świecący w nooy, budzik kolejowy 
` Zegarek Rosskopf, wartości 5 koron 


Wiedeń 1., Graben Nr. 14. Gz RR WE D= 
Ozęści akladowe zawsze na skladzie. Cany bardzo przyetąpas. Reporacye wykonuje sią dokladnie A - 
BE: ooaach miart i ` 
ns Telefon 8593. [mydło po osano smiartowpnyob, Cenniki darmo | oplataie, 380 Skład główny dla Krakowa: Droguerya Arnolda Reifera Grsizka |. 38. 
DE" L 


Kraków, niedziela „4 PR Z 0D 


ZZ = = z 
KINEMATOGRAF Antoni Brabec 
wy intereri - ŻSZEG 0 
SA a dzieci 1 ie. = z xAJWYŻSZEG Kraków, Sławkowska 29 
ce dla < |] 
ER fa AE. PENKTIJ WI | Nowo otworzony skład i fabryka 
tarnia magiczna". = DZĘ OWĄ | i instrumentów muzycznych. 
Robi wabi [| f 2 H z wa 
paskowemi iima) | | Wielki wybór 
E ISA Instrumentów muzyczny 'h, dętych, biasza- 
lampa, reflektor i S nych i drewnianych własnego wyrabu. 
kompletne obja- | | SIEŁ:. a. D 
Koron 17. sądząc, jest | | wszelkich gatunków barmonijek, instru- 
Przez ten Kinema- mentów muzycznych, bębnów, cytr 
A i | i dzieł muzycznych. 
Jęfwidiamo żywe, obrazy przedatawione "na śeienę fi II ih M Wybór strun krajowych i zagranicznych 
"Mechanizm jest bardzo prosty i pojedynczy, tak, że P I Wszelkie naprzwy 
a= EE e at n ELI! ML CY wchodzące w zakres mojego zawodu zo- 
Pierwsza fabryka zegarów zpanbkopoiwyśioy Va) stają tanio i solidnie uskutecznione., 
BRÓUm 926 (Czechy). 
Bogato ilustrowany polski cennik Rych i 
rh znych, T h anicznyc. | 
Re ark r WH ' tłu SZ Z do p otraw v i £. 
oe taip tany SSE E KURS PRZYGOTOWAWCZY 
wzbu ZAJĄESPICYO 3 ep>zy *| do egzaminów z rachunkowości kasawej, państwowej |” 
Niklowy Remontoir kie- =| i kupieckiej składanych w Wydziale kraj. w ©. k. Namie- || 
:onkowy z marką Sy- pieczenia, smażenia i i gotowania. X stnietwie i w o. k. Akademii handlowej we Lwowie, zo 
Roskopf 36 godzin | *-| stał otwarty i obejmować będzie następujące przedmioty : 
i ©| 1. Rashunkowość kasową 
dzcy wraz z pieknym 5| 2. Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. = 
A złr. 1:95 } 3 Buchalteryę pojed., podwójną. ag 
a sztnk t żłr.'5' 50, sześć sztuk 850. = 4. horaapanaenoye kupieckg A Klon Sk E 
k - b. Stenografię, kaligrafie, język niemiecki i język włoski, 
ERAR reia Zakłady środków spożywczych | Dla badi osobne godziny. = 
złr. i$ 90, Budzik najlepszy złr. 1-50 »„CIERESĆ rozpisują konkurs na prze- | Korzystny rezultat tejże zapewniony. zr 
i euszki srebrne ad zdr, 1:—— pisy kucharskie, z nagrodami w łącznej że.) Wykłady objął rute egzaminowany naucz. rach. państw. st 
SR. arki damisied złote od zł 10 a. kwocie 15.000 koron. b «| Dla niezamożnych sa lekcye bezpłatnie. oag 
i ę ę : | 
Bogate ilustr. cenniki na żądanie darmo | opłatnie Bliższych warunków udziela każdy le- E HenryK Gottlieb da 
Ignacy Cypres, Kraków, ul. Floryańska 49. pszy kupiec bezpłatnie. kad TE EA Kraków, ul. Dist'owska 68 I. piętro. gt 
z ED n w; PT 
PA NLAĘTE "r 187 E<4 UNRATE R: z $ g 
|ZDLIADOT A LOEŁ=Ol >. | iż: IOE HERI Ti PPR 


Niniejszem mem zaszczyt zawiadomić | 
Szanowną PT. Publiczność, że 


Zakład ZEGARMISTRZOWSKIp 


istniejący od roku 1883 pod firmą 


A. HOLIK 


w Krakowie przy ulicy Szewskiej 2 


został przeniesiony 


na ulicę Sławkowską L. I. 


Poleca swój skłri zegarków genew- 
a| skich | zegarów - pierwszorzędnych 
=| fahryk $ crani wych z poręczeniem 
w »-8eu letnie. 

wrae o tldeiose wyrciy ze zło- 
FR, ca | si obra porcenach umiarkuwanych. 


NOWOŚĆ! PEŁNA EFEKTU 


Aniałki z oświetleniem dzwonkami na drzewko 


z 6 złoconymi aniołkami, 30 cm. wysokości. Nie- 
ulegająca stłur zeniu ozdoba wierzch: łka drzewka 
Gwaran cya za dobre fukcyonowanie. 


Najnowsza i najpiękniejsza ozdoba na drzewko, 
której nie powinno brakować w żudnej kato- 
lickiej familji. 

Przez zapalenie 3 świec, wytwarza się ciepłe 
powietrze, które wprowadza w ruch koło obro- 
towe umieszczone na wisrzchołku drzewka 
wraz 2 zawieszonemi u niego kulkami, które 
uderzają o umieszczone poniżej 3 dzwenki 
wskutek czego wytwarza się nadzwyczaj miiy 
i harmonijny dźwięk, który tk młodezyeh jak 
i starszych nad:r mile i wesoło vsposabia. 
Cena wraz z pudełkiem i opisem użyeia opła- 
tnie przy poprzednim nadesłaniu pieniędzy. 


Trzymajmy się zasady „Swój do Swego“ 


HR W 


Kto chce jechać 


do Ameryki 


| 


ulica Sławkowska £. |. 


= niech uda się do 


E jedynej polsko-czeskiej firmy 


Kainaz T Stocki, Brera en, Bahnhofstr. 29. 


Słowiańska firma ta udziela chętnie, odwrotnie i bezpłatnie w mowie ojczystej 


"170 s4smoymEj$S sopi 


1589 Z poważaniem A. HILIK każdego wszeikie do podróż 
p „H d i podróży potrzebne wyjaśnienia i pouczenia, aby pasażerowie 
k szczęśliwie do Ameryki mogli przybyć, a pasażerów swych przewozi najlepszym da aż 
IZZTANATCERLU| li najbezpieczniejszymi cesarskimi parowcami A pe E 150 
„Kalser Wilhem H.“ „Kaiser Wilhelm der Grosse" „Kronprinz Wilheim“, 12 , .K 1860 


— | 


Za pobraniem pocztowym 40 kal. drożej. 
Za nie odpowiadający towar zwracam pienią: 
dze, zamówienia nedsyłać należy wcześnie pod 

adce ein 


HANNS KONRAD, pierwsza i fabryka zegarków w Briix Nr. 1853 (Gzechy). 
Moj 460 sturonnie, 3000 ilusiracyj zawierający cennik p:zesyłam na żądanie 
darmo i opłatnie. 


którymi podróż przez ocean trwa tylko 5!/, dni, W czasie podróży mają pasażero- 
wie doskonały, zdrowy wikt i rzetelną a uprzejmą usługę. 
Okręty naszego Towarzystwa są ogółnia bardzo lubiane, więc należy wcześnie k 


v» Nie kupujcie 
żadnego zegarka 


zabezpieczyć sobie miejsce przez posłanie zadatku 20 Koron, po otrzymania którego 
po emy natychmiast kartę okrętową i dokładne pouczenia do podróży, jak pko 
34 


zanim nie ków mojego wielkiego cennika. a tanio dostać się można do jedynej słowiańskiej firmy 
trzymuje się: 


Karesz i Stocki, Bremen, Bahnhofstrasse Nr. 29 


Pomimo znacznego podrożenia 


Ę artykułów gumowych, sprzedaje największy dom 


HEILMANN AOKK i SYNOWIE n 


.i K. NADWORNI DOSTAWCY 
polecają 


na wszystkie pory roku swój bogato zaopatrzony 


Magazyn ubiorów męskich i dziecinnych 


z materyj krajowych i zagranicznych. 


I as Geny stale uwidocznicne na każdej sztuce. EL B 


obuwia znanej w świecie firmy 
Alfreda Frankia Spól.;Gom. w Krakowie skład główny Rynek 14. 
Kalosze 
i Sniegowce 


| kalosze mezkie po 2 zir. 26 f || Kalnsze meskie „Slinery“ po 2 złr_ 60. | 


1 Kalosze damskie pa 1 złr. 30. | | Kalosze damskie ..Slipery" po 1 zir. 95. PAA 
| Kalosze dzieciece no 1 złr. to. | [kalosze Kalosze dla panienek po 1 zir. 25. | 


po niebywale niskich 
cenach. 


z 5 — > g ai w 
- ` a 4. 
; (4 
b Supl pa 
” + 3a s a s Ta g4— 
_ 
DELLE 
tw co m |] wu 
2$:.|selzg 
a | X ah Z. R A NM JKA ARAD CHC LL ACZ E === 


Zegarzi niklowe Roskopf . zbr. 1.50 


tarczy! Naj- 
d lota ani zk > UWAGA: Ceny są ważne tylko tak długo, k długo, dopóki zapa zapas S$ y! 
9 ową sty „Rostopt PR = | KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 1l. 619 większy wybór męskich, damskich i dziecinnych bucików po niskich, sta- 
E EP Mn eu ms bE łych, fabrycznych cenach. 291 
n Z tzen > % — o z ZZA E. i CG 
> Paa oai = | maz EA ci oA RO AE PERECA EORRKEORZSRCAC| 
» Ameryk. złote dublee . . . . 5— j = EM 
a  prawdziw” Roskopf patent = üo MlM = 
E Omega i | KREFTEN 7 
= EPT WOP AE ROD TGOZE HA PORZE e IS PRZ KĘ GOT PTE WROK OKT "KKR TEK M] 


14 sarutowe złote zegarki 
14 2 złote łań:uszki . . . . . 


Hygieniczaa bielizna obciągnięta płótnem | 


14 S złote pierścionki . . . . 
zegary Tane dtuwe S 4 i j k i 
” z ndarzeniem dzwonów wieżowych E 
| GENE . «ale E, wyr»błaną ursez dostawców król. óworów Saskiego i KUŚ Chleb smaczny znany z dobroci z piorar 
sg Euchanne . . „0, , ., . 2 1:20 M iej iej b } 
= STU + 1 ey i Edlich w Leipzig-Plagwitz | kle- 
"3 " świecące w D a W. 5 1 50 jest bardzo elegancką najpraktyczniejszą i naj- ( (R wiejskiej, dostać ai- każdam à 
» Z podwójnym dzwonkiem . . . , 175 tańszą bielizną dła panów, pań i dzieci. 


z dzwonem wieżowym . 2-50 
8 letnia pisemn: gwarancya, za nieodpowiednie 
pieniądza z powrotem, 


== Wysyłka za zaliczka, 


Max Böhnel 


zegarmistrz 
Wien IV., Margarethenstrasze 27. 


(wa wlasnym domu). 
Proszę żądać mojego cennika, zawiera- 


i jącego 2000 ilastracyi darmo i opłatnie- i 


pie, proszę żądać li tylko ze sierpem P. ?. W 
marka ochronna 


Na oko nie można jej odróżnić od naj- 
lepszej bielizny płóciennej a kosztuje nie 
więcej jak pranie i zużycie, Usuwa nieprzyje- 
mności połączone z praniem bielizny płócien- 
nej. Bieliznę firmy Mey i Edlich wyrzuca 


się po zbrudzeniu i zastępuje nowa ; Rosi Á - ży 
się zatem zawsze nową, nienaganną, dosko- A 
nale leżącą bieliznę, która nawet przy sil CEZ) 
men poceniu się okazuje się bardzo dobrą. 

] 

"| iann 


W każdym zawodzie, w mieście i podróży 
jest prawie nieodzowną ; po jednorazowej próbie nie powraca nikt do bielizny 


Z poważaniem 


płóciennej. Biel zna papierowa wyrabiana jest we wszystkich modnych fasonach. 


TANIE CZESKIE PIERZE Każda sztuka zaopatrzona jest stemplem Mey & Edlich, Leipzig, oraz p Ki L 
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